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Kraków, Czwartek 23 Czerwca 1892, 


; 
j 


4 vs Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie; 


miesięcznie 1 złr. 35 cent, kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr.. 
półrócznie 10 złr., rocznie 30 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 ent. 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie © godzinie 8 rano. cej 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz pelitowy. lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cut., za następne po 5 enl. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 èni. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszen 
»o cent. „Nadesłane” 20 cni. od wiersza. 
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„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
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(Z powodu ostatnich wyborów 
do lwowskiej Rady miejskiej). 


W chwili, gdy autonomja krajowa 
święci dwudziestopięcio - lecie swego 
istnienia a poszczególne wydziały po- 
wiatowe śpieszą z obszernemi sprawo- 
zdaniami ze swej działalności, zaszły 
fakty, które same przez się, rzucając 
*cień ponury na dzisiejszy stan samo- 
rządu krajowego, powszechną na siebie 
zwrócić winny uwagę i pożądanego 
zwrotu być powodem i początkiem. - 

Jesli od ubogiej gminy wiejskiej żą 
damy, aby oświata prowadziła tam do 
coraz lepszej gospodarki gminnej a 
kierunek tej gospodarki w możliwie 
najlepszych i najdoświadczeńszych spo 
czywał rękach — tem słuszniej ocze- 
kiwaćby nałeżało, że w miastach , gdzie 
skupia się kwiat inteligencji krajowej, 
samorząd na trwałych spoczywać bę- 
dzie fundamentach, a miasta te będą 
wzo:em dla gmin i powiatów. 

"Tymczasem wszechstronne obrzuca- 
nie błotem wszystkiego i wszystkich, 
jakie w ostatnich latach zastępuje u 
nas niestety coraz śmielej i brutałniej 
walkę zasad i różnych kierunków po- 
lityki krajowej, doprowadziło w mia- 
stach do takiego rozdziału pośród in- 
teligencji i mieszczan, że nawet tych 
samych zasad zwolennicy do nieugię- 
tej "ze sobą występują walki, dążąc 
tem samem do zwycięstwa osób i ści- 
śle koteryjnych i partyjnych wido 
ków. 

Ten stan rzeczy, którego smutnym 
a jaskrawym wyrazem była walka 
zawzięta we Lwowie w czasie Osta- 
tnich wyborów do Rady państwa, za- 
pewnił decydujący niemal głos przy 
najważniejszych aktach autonomicznego 
życia tym żywiołom, które albo iip 6, 
wyborczego nie posiadają 1 w niepra- 
wy tylko sposób a podstępnie mogą 
je wykonywać, bądź tym, które 0 
szczytnych zadaniach samorządu kra- 
jowego zgoła nie mają pojęcia a prze- 
to podatnem są narzędziem w rękach 
wszelkiej koteryjnej agitacji. 

Niedostatek, który wobec braku po- 
żądanej Spójni w organizacji krajowej, 
przytłacza podupadłych rękodzielników 
i zrujnowanych przedmieszczan, obu 
dza całkiem naturalne pragnienie na- 
tychmiastowego stworzenia lepszych 
bytu warunków a skutkiem tego wza 
jemnie miotane oszezerstwa i obelgi 


ZAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


150) przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy}. 


Mówił rozsądnie, wymownie i długo — 
a skończył na tem, że dzisiaj właśnie po- 
wziął postanowienie i jutro z pewnością 
się z ojcem rozmówi. Kiedy Ignaś się przed 
nią tak usprawiedliwiał, ona przechadzała 
się wzdłuż salonu i słuchała go uważnie 
i z widocznem zadowoleniem. Była ubrana 
w biały szarafan, zgrabnie skrojony z cien- 
kiej wełnianej materji a garnirowany czer 
wonemi wstążkami i takąż kitajką podszyty, 
ale te jaskrawe kolory gasły przy świetnym 
blasku cery jej twarzy, może muiej białej, 
ale pod którą grała krew młoda i świeża 
a której ciepło i życie odbijało się w jej 
czarnych oczach, błyszczących w tej chwili 
przejmującą tęsknotą i rozrzewnieniem. 
Kiedy poły jej szarafana w tej przechadzce 
się rozwiewały, widać było przepyszne jej 
formy, dla żywej wyobraźni jak gdyby tyl- 
ko lekką gazą zakryte — a z pod jej ko- 
szuli, nisko wygorsowanej na piersiach 
i wąską korónką obszytej, wyglądała wyż- 
sza część jej biustu, woniejąca upajającym 
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spełniają rolę owej czerwonej chustki, 
która w piekielnej walce partyjnych 
namiętności, do szału doprowadza obsa- 
czonych biedą i nieszczęściem. 

Dodajmy do tego, na hańbę cywili- 
zacji współczesnej, dobrze zorganizo- 
wane i za pieniądze każdej partji ró- 
wnie oddane falangi żydowskich agi- 
tatorów a nabierzemy łatwo przeko- 
nania, że w obeenych wałkach 
wyborczych zasady najmniej- 
szą odgrywają stosunkowo ro- 
lę,a wszystkie partje ponoszą 
winę igrania z ludzkiemi u- 
czuciami i sztucznegosprowa- 
dzania większości, która też 
później dla zwycięzców nie 
przedstawia granitowej pod- 
stawy, na którejby oprzeć mo- 
żna praeę społeczną. 

Tylko ten stan rzeczy wywołał też 
gorszącą walkę wyborczą w Rzeszowie, 
przy wyborach do tamtejszej Rady 
miejskiej, która ze szkodą dla miasta 
zakończyła się zwycięztwem partji ży- 
dowskiej. Jeszcze nie ustało uawoły- 
wanie Rzeszowian o przysłanie komisa- 
rza rządowego, jako jedynego wybawi 
ciela a z niemałą oczywiście ujmą 
dla zasady samorządu krajowego, któ- 
ra w tym wypadku wielce skompromi- 
towaną została, gdy w samej kraju sto- 
licy niemał w taki sam sposób ta sama 
rozegrała się walka. | 

Z natury rzeczy smutne odkrycie 
sfałszowania wyborów miejskich, obu- 
dzić winno reakeię i podzieloną na li- 
czne partje inteligencję jak i mieszezan 
opamiętać, aby nie dopuszezali 
do druzgotania podstaw si 
rządu krajowego i złączywszy się 
do wspólnej pracy oddziałali też zba- 
wiennie na mniej oświeconych a po- 
trzebujących światłego iener- 
gicznego kierunku. 

Taki zwrot pożądany w interesie 
kraju nie odpowiadała jednak 
dążeniom żywiołów radykal- 
nych, które owszem radeby 
skorzystać z upragnionej spo 
gobności, aby nie tylko wytknąć złe, 
którego zresztą Żaden uczciwy czło- 
wiek nie może pochwalać, ałe rozogniw- 
szy do ostatecznej granicy. namiętności 
partyjne, zapewnić sobie silniej- 
szy wpływ na przyszłość. | 

To najgłębsze nasze przekonanie 
wskazuje nam też obowiązek przemó* 
wienia do wszystkich inteligentniejszych 
żywiołów w stolicy kraju, jak i w m- 
nych miastach naszych, aby dla dobra 
sprawy odrzucili wszelką walkę osobi- 
stą i w zwartym szeregu, a z całą ù- 
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en młodości i zdrowia a kryjąca 
PE tajemnice tych wszystkich Te 
wnych nocy, Po par zaa zostało 
zające wspomnienie ... 

PE nio ord] a niej oezu EC. 
im więcej się jej przypatrywał, tem Ak 
szy obieg krwi czuł w swoich żyłach, e» 
pło krwi udzieliło się jego sercu 1 odżywiło 
porywające uczucie miłości bez granie, 
udzieliło się głowie i obudziło „myśl, z to 
jest najwyższy ideał kobiety, jakiego AJ 
giego niemasz na całej ziemi — a kiesy 
ja w końcu swojej przemowy zapewniać, 
że już jutro rozmówi się z ojcem, to jego 
głos brzmiał tym dźwiękiem pełnym i ja- 
snym, jaki mu nadać mogą tylko prawda 
1 prz ie. : | 

R ii tę Ba uwierzyła w nią, 
odała rękę i rzekła: ; A 
f aj k jak mówisz a jutro wie- 
czór, przynajmniej tak się spodziewam, 
przywiezjesz mi dobrą wiadomość. © 

A to mówiąc, zrobiła ruch taki, jak gdy- 
by go chciała pożegnać i odejść = 

Ale Ignaś, jak tylko się dotknął jej ręki 
i uczuł ciepło jej krwi, sezerwieniał na 
twary jak rozwinięta piwonija, oczy mu 
zaszły ową mgłą nieprzejrzystą, pełną Dły- 
skawicznych iskierek, usta mu drgać za- 
częły, ścisnął konwulsyjnie Jej rękę a pra- 
we ramię wyciągnął, aby ją objąć wpół, 
i rzekł głosem drżącym: ; , 

— Floro! przecież tak się nie rozej- 
dziemy. i 

Ale ona wyrwała rękę z jego dłoni, zmar- 
szezyła brwi i zawołała surowo: 


silnością zmierzalii do rozwoju samo- 
rządu krajowego. 

Nierząd doszedł już bowiem 
granie ostatecznych, a jak przez 
lata ostatnie najmniej do tego powoła- 
ni lub rzeczy nieświadomi przy wybo- 
rach o przyszłości kraju stanowili, tak 
teraz wobec smutnych rezultatów co 
prędzej silny i energiczny rząd 
autonomiezny w miejsce wałki 
partyjnej wywołać powinien 
ożywiony ruch na każdem polu 
narodowej pracy a za przewo- 
dem najzdolniejszych i naj- 
dzielniejszych obywateli ze 
wszystkich warstw i zawodów. 


Kaprysy niemieckich liberałów. 


„Anstrja jest dla Austrjaków, a nie dla 
Niemców* — powiedział jeden z najznako- 
mitszych przewódców autonomistów niemie- 
ckich. Tego w żaden sposób liberali niemiec- 
cy zrozumieć nie mogą i przy każdej sposo- 
bności rzucają hasło: Anstrja, to my. Gdy 
cesarz Franciszek Józef 1ozwarl wrota kon: 
stytucyjnej ery, powiedział: Die Bahn ist 
rei, a powiedział to wszystkim narodom w 
sklad monarchji wchodzącym i to się potem 
skodyfikowało w $ 19 zasadniczej ustawy 
państwa. Każdy naród zyskal prawo do ró- 
wnouprawnienia z Niemcami, każdy zyskał 
prawo do rozwoju, do życia. Ponieważ Niem- 
cy liczbą przeważają, przeto siłą rzeczy mają 
prerogatywy dla swego języka w parlamencie 
i rządzie centralnym i nikt im tego nie od 
biera. De facto — są oni: primi inter pares. 
Tem atoli liberali niemieccy zadowolnić się 
nie chcą i przez cały <,ę konitytneyjną sta- 
czają zawziętą walkę aie o prymat ale o bez- 
względne panowanie À 
Szwajcarja jest po części włoską, po części 
francuzką, przeważnie niemiecką a jednak ża- 
den język drngiemn nie wchodzi w drogę, 
żaden nie upatruje w tem krzywdy, że drugi 
używa swobody i praw sobie należnych. Li- 
berali niemieccy nie chcą spoglądać na ten 
przykład harmonji narodowej i poczytują 
wszelkie, choćby najdrobniejsze ustępstwa 
rządu dla narodów słowiańskich, za krzywdę 
sobie wyrządzoną. Ta pretensjonalność libe- 
rałów przestała być poważnym systemem po- 
litycznym, a stała się poprostn dziecinaym 
kaprysem rozpieszczonego dzieciaka. Przypo- 
mina to scenę familijaą. Niemądra matka pie- 
Ściła, stroiła starszą córeczkę, a mlodsza byla 
kopciuszkiem. Starsza dostała nowe suknie, 
nowe kapelusze, a młodsza nosiła to, czego 
starsza nie dodarła. Starsza siadała z matką 
do stolu, młodsza jadała w kuchni. Ale wre 
szcie odezwało się w matce snmienie, posta- 
nowiła naprawić krzywdę młodszej córce wy- 
rządzoną i kupuje jej nowy kapelnsz. Starsza 
w placz, że ją matka krzywdzi. Knpnje dla 
obu nowe sukienki. Starsza się zanosi, że jej 
matka już nie kocha. Sadza matka biednego 
kopcinszka przy stole obok starszej córki a 


— Proszę cię, daj mi pokój. Tu świat 
się wali nademną a tobie latają po głowie 
takie niedorzeczności. Trzeba naprzód na- 
prawić, coś zrobił. Jedź a namyśl się do- 
brze, jak masz się rozmówić z ojcem, i nie 
przyjeżdżaj aż póki nie będziesz miał od- 
powiedzi A jeżeli odpowiedź będzie odmo- 
wna, to możesz sobie zostać w Zakłikowie: 
wtedy będę musiała sama sobie poradzić — 
i możesz być pewnym, że sobie poradzę. 
Dobranoc. Na te słowa w młodzieńcu krew 
zakrzepła, rospacz go porwała, rzucił się 
za nią: ale ona wyszła szybkim krokiem 
z sałonu do swojej sypialni i drzwi zatrza- 
snęła za sobą. 

Teraz znów on z kolei zamienił się jakby 
w słup soli. Krew w nim zakrzepła, serce 
przestało bić a w głowie zrobiła się ta 
przepaścista próżnia, którą każdy człowiek 
uczuwa wtedy, kiedy go jakieś wielkie 
a niespodziewane spotkało nieszczęście i na 
razie nie wie, co ma z niem począć. Stał 
jeszcze tak chwilę w besprzytomności — 
a potem wyszedł wolnym krokiem na we- 
randę. kazał swojemu powozowi zajechać 
i odjechał do domu. 

W drodze, zatuliwszy się w płaszcz od 
przejmującej wilgoci i zimna, nie nie czuł 
w Sobie i nie nie widział przed sobą i w ta- 
kiem zdrętwieniu zakradł się bocznemi scho- 
dami do swoich pokojów: dopiero rozgrza- 
wszy się przy kominie swojej sypialni, Za- 
czął bezładnie myśleć nad swem poło- 
żeniem. 

Pierwsza myśl, jaka mu przyszła, była 
ta, że Flora go teraz trzyma zdala od sie- 


ona się rzuca, załamuje ręce i wola, że jest 
nieszczęśliwa. 

Według panów liberałów niemieckich, krzy- 
wdą jest dla żywiołu niemieckiego, jeżeli 
Czech, w czysto czeskiej okolicy nie chce 
nżywać niemieckiego języka; krzywdą jest 
Niemców, jeżeli miasteczko słowiańskie: uzy- 
ska szkolę z wykładowym językiem słowiań - 
skim. Narobili też hałasu, że ministerstwo 
„ośmieliło się“ powołać Słowińca Abrama, 
na wysoką posadę w biurach ministerstwa 
sprawiedliwości. Co za zhrodaia! Jakże też 
może zostać wyższym urzędnikiem Slowiniec? 
Wszakże Niemiec, a raczej liberal niemiecki, 
jest jedynie i wyłącznie do wyższych posad 
stworzonym, a dla Słowińca wystarczy, je- 
żeli zostanie co najwyżej woźnym ministerjal- 
nym. 

A cóż to za zbrodnia, że ministerstwo na- 
kazało starostom w Bilaku i Celoweu, aby 
na podania, wnoszone w języku słowińskim, 
po słowińsku odpowiadały! I Niemcy na- 
zywają to krzywdą, zamachem na swoją uaro- 
dowość! To jaż istotnie nawet bezczelnością 
być przestaje bo takie niedorzeczne. 

Ostatnia wreszcie zbrodnia. Oto osada czy 
sto słowińska, miała dotąd szkolę ludową 
niemiecką; wskutek licznych próśb, petycyj 
doczekali się wreszcie Slowińcy, że im rząd 
pozwolił, aby swe dzieci w ojczystym językn 
uczyli i w miejsce niemieckiej powstała szko- 
la słowińska. 

Coby też panowie liberali niemieccy po- 
wiedzieli na to, gdyby np. w jakiej osadzie 
pod Linzem zaprowadził był rząd dawny dla 
niemieckich dzieci szkołę polską a gdy Niem- 
cy prosili nowego rządu, aby icb dzieci po 
memiecku się uczyły i rząd do tego się przy- 
chylil, Polacy zawołali, iż krzywda im się 
dzieje. 

Ale trudno przemawiać do logiki i spra- 
wiedliwości liberałów niemieckich, bo jej nie 
mają. U nich jest tylko namiętność samolub- 
stwa politycznego, granicząca z szałem A czas - 
by już zrozumieć, że zapędy germanizacyjne 
gubiły Austrję i że jej sila tylko w równo- 
uprawnieniu, w. sprawiediiwym wymiarze praw 
każdemu narodowi należnych. Drobniejsze na- 
rody, nie mające ani geograficznych, ani li- 
czebnych warunków do utworzenia samoist- 
nych organizmów politycznych, chętnie znaj: 
dą przytnlisko w Austrji, jeżeli liberalowie 
niemieccy nie będą im podstawiali madejowe- 
go loża, wyścielonego arogancją żydowako- 
liberalną i germanizacją. Czyż dlugo jeszcze 
potrwa to brzęczenie szerszenia ? Niechby pa- 
nowie liberałowie raz przecie zrozumieli, że 
dwadzieścia milionów różnych słowiańskich 
ludów nie dozwoli uigdy, aby Austrja była 
niemiecką. Narody słowiańskie nie chcą być 
karjatydami gmachu, w którymby się pano- 
szył hberal niemiecki. Austrja powinna i mu- 
si wymierzać prawa swym obywatelom, ale 
nie może zadowalniać kaprysów. Możemy też 
być pewni, że gabinet hr. Tsaffego nie prze- 
razi się wcale tem, że panowie: Plener, Chlu- 
metsky i Heilsberg konferowali z ministrem 
lewicy hr. Knenbnrgiem a pisma liberalno- 
żydowskie uderzyły na alarm i do boju z rzą- 
dem, przewódzeów liberalno-żydowskiego stron- 
nietwa zachęcają. Hr. Taaffe złożył dowody, 
iż pojmnje, że Austrja nie może stać siłą je- 
dnego krzykliwego, zuchwalego, aroganckiego 
stronnictwa, ale viribus unitis wszystkich na- 
rodów w granicach państwa zamkniętych 


bie oczywiście tylko z wyrachowania. Zna 
jego zapał miłośny i nieprzepartą tęskno- 
tę za nią, zmuszając go do wstrzemięźli- 
wości, chce go zmusić tym środkiem do 
przyspieszenia decyzyi. Uwaga ta rozgnie- 
wała go w pierwszej chwili, miał to uczu- 
cie, że takie postępowanie jest niegodne. 
Potem przypomniał sobie, że go Flora czemś 
straszy. Powiedziała mu wyraźnie, że sama 
sobie poradzi. Cóż to ma znaczyć? Czy 
myśli o jakiejś pressyi, którą sana chce 
wywrzeć na ojca? czy też o jakich innych 
skandalach?... A ta uwaga go strachem 
przejęła. Jeżeliby się ojciec o wszystkiem 
dowiedział, tak mu się to zdawało, toby 
to taką piekielną wywołało burzę, że pe- 
wnie cały Zaklikowski pałaeby się zapadł 
pod ziemię Wówczas wmięszaliby się w to 
Firleje, Genia, Prandota, obydwa dwory, 
wszystkie sąsiedztwa... Zgoła sąd ostate- 
czny. Nie, takiej katastrofy on na żaden 
sposób dopuścić nie może. Tak myśląc 
a przeczuwając zarazem, że ojciec swojego 
przyzwolenia odmówi, miał to rozpaczliwe 
uczucie, jak gdyby wpadł w jamę, z której 
niema wyjścia, pierś mu się Ścisnęła, od- 
dech się zaparł, zimny pot mu wystąpił na 
czoło. ta 

Lecz myśląc dalej, odetchnął swobodniej, 
bo znalazł, że przecież jest wyjście. Jeżeli 
odważnie stanowczo i silnie wobec ojca 
wystąpi, jeżeli mu powić, że żadną siłą 
przełamać się nie da, że w gruncie rzeczy 
chodzi tu tylko o kilka miesięcy, bo on 
z dniem dojścia do pełnoletności z pewno- 
ścią weżmie ślub z Florą, to ojciec się 


POLSKI SOCJALIZM 


A CUDZOZIEMSZCZYZNA. 


II. 


„l tajemnicze szaty z Boga zwiekli 
! szyderstwami ciało jego siekli = 
I rozumami seres mu przebodli — 

A Bóg ich kocha i za nich się modli!“ 


A. Mickiewicz. 


„Fałszerstwo moralne gorsze jest od 
fałszowania weksln*. i 


Ferd. Laasalle. 


Przystępuję teraz do kwestji najważniejszej 
rdzennej, do roztrząsania obecnych poglądów 
i zasad naszego socjalizmu. do oceny jego 
tendencji i agitacji, ozyli działania w tera- 
źmiejszości. A nie będę tu mówił o tenden- 
cjach agitacyjnych, zmierzających do popra- 
wy byin materjaluego i duchowego klasy ro- 
botniczej, bo mówiłem jaż wyżej, że na to 
zgoda calem sercem, duszą calą. Umyślnie 
to przypominam, bo ilekroć wystąpi kto prze- 
ciw błędnym i zgubnym zasadom 80- 
cjalizmu, to zawsze gazetki socjalistyczne od- 
wolują się na swe postulaty słuszne i niewin- 
ne, przeciw którym powstawać nikomu się 
nie śniło i tym zastawiają się parawanem. 
Mówić im: „lewą rękę macie splamioną* oni 
zawsze pokażą prawą i powiedzą: „Patrzcie, 
że czysta!“ A wtedy z oburzeniem i uniesie. 
niem aż do zapamiętalości „hejże na Sopli- 
ce“, obsypują Śmialka gradem wstrętnych, 
grubijańskich obelg, jakichby się nie powsty- 
dzil moskiewski sołdat Brak im niemal słów 
do wyrażenia zlości i pogardy, gdy im kto 
wspomni O sianiu nienawiści, rewolucji anar- 
chji, burzeniu rodziny, narodowości i religji. 
Rzeczywiście, sluchając ich uroczystych za- 
pewnień, zdawałoby się, że partja socjalno- 
demokratyczna chce istotnie z godnością i 
powaga, z miłością i spokojem wywalczyć so- 
bie najsłuszniejsze prawa, nie szkodzie ani 
Ojczyźnie, ani morśluości, religji i kościołowi. 
Milość, pokój, serdeczność malują socjaliści 
wa obrazkach i powiastkach tejletono- 

Jako przyklad niech posłuży o i 
szezony w krakowskiem Na zd GAR Li. 
ja b. r. p. n. ogniska“. Stary cieśla 
martwi się i narzeka wraz z żoną, że ayn ich 
Staszek „dobre poczciwe chlopczysko" zostal 
socjalistą, nie NA nawet temu. 
przyznaje, prowadzi ojca na zgroma tzeni 
a stary cieśla w powrocie doi do ih 
wzruszony; „Mój chlopcze, jabym się sam do 
was zapisal.. wierzysz? Jak Boga kochara!... 
Tak tam u was serdeczuie... Ale cóż — nie 
mogę! majstry by mię zjadły!“ Otwarcie też 
niby i szczerze zapewniają, Że nie ma w nich 
ani odrobiny żólci! „Socyaliści nie sieją ža- 
dnego ziarna nienawiści .. socyaliści wlaśnie 
uczą klasę robotniczą, jak ma ona .. na ziemi za- 
prowadzić zamiast walki — braterstwo i ró. 


kra (Gazeta Robotnicza z d. 21 maja b. 
r)“. 


yn się 


Ks. Bromisław Stysiński. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ugnie, bo dlączegóżhy miał się czemuś sprze- 
ciwiać, co na każdy wypadek jest nieuni- 
knionem ? O to tylko idzie, ażeby silnie 
wystąpić. Potem zaczął myśieć o Fiorze — 


a wtedy znalazł, że jej postępowanie jest 
bez zarzutu. Jeżeli się kieruje wyrachowa - 
niem, to tem tylko dowodzi, do jakiego 
stopnia jest zawsze i wszędzie rozumną. 
Jeżeli mu grozi, to pewnie nie myśli 0 ża- 
dnych skandalach, tyłko jako energiczna 
kobieta potrafi pogardzić człowiekiem mięk- 
kim 1 niezaradnym i zniesie mężnie ten los, 
Jaki ten człowiek jej zgotował. A jeżeliby 
nawet o tem myślała, żeby się sama udała 
do ojea, to i tego nie możnaby jej wziąć 
za złe, zwłaszcza w tem położeniu: ale 
tego on nie może na żaden sposób dopu- 
Ścić. Zaczem powziął silne postanowienie 
jutro stanowczo rozmówić się z ojcem = 
i przemarzył resztę nocy w takich snach 
gorączkowych jak więzień, z którym dziś 
śledztwo skończóiAlako mają mu ogło- 
sić śmierć, albo go wypuścić z więzienia. 


Nazajutrz rano ojciec był bezustannie 
zajęty z ekonomami i pisarzami, których 
Ignaś ponapędzał a których on taraz na 
powrót do służby przyjmował Przy śnia- 
daniu był chmurny. bo musiał odprawi- 
tego starszego pisarza, który podczas jego 
nieobecności przerzucił się na stronę Iznać 4 
sia i knował przeciwko Kańskiemu kabały Ka 
przyczem straszliwie się zgniewał na niego, 
bo przedtem miał do niego zaufanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Jak w bajce. 


Mroźny wiatr jęczy, bijąc śniegiem w szyby 
mych okien, po-za któremi noc swe czarne 
rozpostarła kiry. Przez szczelnie zamknięte 
drzwi dociera żełosna skarga jego aż do mej 
izdebki. Rozszlocbana przypada do mnie, wni- 
ka we mnie, i dostraja nmysł mój do wtórn 
tym lamentom, które z łona uciśnionej przy- 
rody rwą Bię tam w ciemność i bezmiary. 

Próżno silę się otrząść z melancholji, która 
mnie przygniata. Smntno mi, a nie nmiałbym 
powiedzieć, dlaczego. Niepochwytne czarne 
myśli, idące niewiedzieć zkąd, obsiadły mię 
stroskaną drnżyną. Dawno jnż w mej pamięci 
zatarte wspomnienia doznanych zawodów i cier- 
pień, naszły na mnie powrotną falą, i roz- 
strajają mię swojem kwileniem. - 

Ale skargi te, płaczące gdzieś na dnie mo- 
jego serca — tam, gdzie czas litościwy grze- 
bie ów płon życia, któryśmy nieraz gorzkiemi 
okupili łzami — nie dochodzą do pełnej świa 
domości mojego umysłu. Tak, jak się niekiedy 
sen rozwiewa, gdy go sobie przypomnieć usi- 
łnjemy po przebndzeniu, pierzchają trapiące 
mię widzenia przed myśli mej pościgiem Da 
remnie pytam je, zkąd się wzięły, i czemn 
przyszły nękać mnie w tej chwili samotnego 
dumania; porwane tym chórem żalów, które 
tam na skrzydłach wiatrn płyną w dal i mro- 
ki, uleeiały jaż, nim jeszeze rozpoznać je zdo- 
łałem, pozostawiwszy tylko cień swój ponnry 
na mojej duszy... 

...Z tej mgły smutku, która myśli moje 
kirem swym mroczy, podnosząc się zwolna, 
jak fala wzbierającej powodzi, wynnrzył się 
nagle przez skojarzenie wrażeń obrazek ja- 
niejszy. 

Widzę czarne szyby, przez które złowrogo 
zagląda ciemna noce styczniowa, pełna rozpa- 
czliwych jęków śnieżnej zawiei; widzę bielone 
ściany obszernej izby, opłomieuione wesołym 
blaskiem ognia, płonącego z trzaskiem ua ko- 
minkn, i staruszkę o rnmianej jeszcze cerze, 
a zaledwie siwiejących włosach, i gromadkę 
dzieci, słnchających ciekawie jej opowiadania, 
a w pośród nicb widzę dzieckiem siebie, tn- 
lącego się do kolan bajarki, i poglądającego 
szeroko rozwartemi oczyma w te straszne, 
czarne szyby, zali się w nich nie ukaże bro 
data twarz Wyrwidęba, Waligóry lub Madeja. 

Obrazek ten tkwi mi tak żywo w pamięci, 
jak gdybym go widział wczoraj. Zdaje mi się, 
iż na tle łkania tego wiatrn, jęczącego tak 
samo, jak przed laty, i szelesin drobnych grn- 
dek zlodowaciałego śniegu, bębniących w okna 
moje, słyszę miarowe tykotanie ściennego ze- 
gara, który nam wówczas znaczył godziny, 
i głos staruszki, wznoszący się, to zniżający 
naprzemian, w miarę tego, jak cieniowała swe 
opowiadanie. 

Czas nie przyćmił wcale świadomości wra- 
żeń, jakich wtedy doznawałem. Pamiętam do- 
skonale gorączkowe zajęcie, z którem bajek 
tych słuchałem, i lęk, który mi niekiedy zi- 
mnym dreszczem przebiegał po ciele, i litosne 
współczucie, jakie żywiłem dla bohaterów cu- 
downej baśni, i nienawistny wstręt, jaki we 
mnie bndziłi ieh prześladowcy. Z temi uczu- 
ciami — człowiek tak wcześnie zaczyna być 
samolnbem ! — łączyło się zadowolenie, że to 
wszystko działo się kiedyś daleko, „za siódmą 
górą, hen, za siódmym Dnnajem* ; że, jak 
Franek z bajki, nie jestem sierotą, i że nie 
ma obawy, bym dla złośliwej macochy musiał 
szukać ptasiego mleka, wędrując ciemną i bu- 
rzliwą nocą przez góry i lasy, pełne ogni- 
stych smoków, wiłkołaków, zbójów i czaro- 
wnie. 

Jednakże cudowne bajki starnszki, rozpło- 
mieniające tak bardzo naszą wyobraźnię, nie 
wnosiły trwałego niepokojn w nasze dziecięce 
umysły. Nie brakło wprawdzie łndzi złych 
w tym świecie, który nam malowały, ale tych — 
jeżeli się nie poprawiali — dosięgała nienbła- 
ganie zasłużona kara. Nie trndno też było 
o szczęście w tym bajecznym, a podówczas je- 
szcze dla nas rzeczywistym świecie: należało 
tylko być posłusznem, dobrem i pobożnem dzie- 
cięciem, by wyjść zwycięsko z najcięższych 
walk i neisków. 

Tymi, którzy wiedli żywot enotliwy, opie= 
kowała się cała przyroda, owszem nawet nad- 
przyrodzone potęgi, a ludzie źli i potwory nie 
mieli nad nimi żadnej mocy. 

Łaskawe wróżki, podróżujące w bańkach my- 
dlanych, ciągnionych przez ważki lub motyle, 
przynosiły im pomoc w stosownej chwili: Stró- 
żliwe pieski czuwały troskliwie nad ich snem; 
dobre owieczki przybiegały zawsze w pórę, 
by ich ogrzać swem rnnem i mlekiem napoić; 
ptaszki, rybki, drzewa i kwiaty przemawiały 
do uich ludzką mową, ostrzegają” przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem i radząe, €o począć, 
by go nniknąć. 

Wróżki te, pieski, rybki, ptaszki i owie- 
czki nawiedzały nas potem we śnie, odpędza- 
jąc od nas zmorę wilkołaków i czarownic. 


* 
* * 


Nazywaliśmy starnszkę „babcią”, a męża 
jej „dziadziem*, jakkolwiek tylko jednego z nas 
łączyło z nimi pokrewieństwo. 

Byli to niegdyś lndzie średnio zamożni, po- 
siadający wioskę na Karpackiem podgórzn i 
mnarowany dworek z ogrodem w prowinejonal- 
nem mieście. Wymówiwszy sobie szczupłą do- 
żywotnią rentę, oddali wioskę zięciowi w po- 
sagu za swą jedynaczką, bladą brnnetką, któ 
rej portret, wiszący w „babcinym pokojn*, 
straszył mnie dnżemi smętnemi oczyma; sami 
zaś osiedli w swym miejskim dworku, zkąd 
bliżej było do kościoła, i gdzie dziadzio, cho- 
rnjący co chwila, łatwiej i częściej mógł za- 
sięgać porady lekarza. 


Włodzimierz Zagórski. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Tw BE 


KURJEKR POLSKI, unia 23 czerwca 1552 r. 
| 


Listy „Kurjera Polskiego: 


(Panslawistyczna propaganda w Serbii). 
Białogród, 18 czerwca. 


Panslawistyczna prasa serbska rozpoczęła 
kampanię nader gwaltowną przeciw Austrji 
a to z powodu rocznicy rządów br. Kallaya 
w Bośni i Hercogowinie, którą niedawno ob- 
chodzono uroczyście w odnośnych sferach rzą- 
dowych austrjackich. 

Powszechną zwrócil na siebie uwagę artykul 
wstępny Dnevnego Listu, który wydrukowano 
w dzienniku tym po niemiecku, aby zapewne 
ułatwić dziennikom niemieckim jego zrozu 
mienie. 

Artykuł napisany jest w tonie nader gwal- 
townym i obrażającym Austrję w najwyższym 


stopniu. 

Między innemi napisano tam, że posłanni- 
ctwo cywilizacyjne Austrji było zawsze polą- 
czone z rozlewem krwi, że ono w ziemiach 
zabranych powinno się skończyć ewakuacją 
obu serbskich krajów, w przeciwnym bowiem 
razie Serbowie sami chwycą za broń, ażeby 
z kraju Austrjaków wypędzić (!). 

Serbski dzieanik przypomina, iż wedlug zo- 
bowiązań traktatu, miała Austrja tylko prze- 
prowadzić pacyfikację obu krajów. 

Skoro wedlug zapewnień austrjackiego rządu 
dziś w obu krajach panuje spokój, — tak 
konkluduje Dnevni List — przeto eo ipso skoń - 
czyla się misja Austrji i kraje powinny być 
oddane Serbii. 

Czy rząd austro-węgierski zechce zwrócić 
uwagę na tę gwaltowną zaczepkę serbskiego 
dziennika i czy wogóle jakąkolwiek uwagę 
można przywiązywać do pogróżek wyrażonych 
w artykule, należy wątpić. Dzieanik wspo- 
mniany bowiem nie posiada prawie żadnego 
znaczenia. 

W numerze wczorajszym pisma, tenże sam 
artykuł byl wydrukowany po serbska. 

Rosja coraz to większy zdobywa sobie wpływ 
w kraju. Rosyjscy ajenci gospodarują tn, jakby 
Serbia już była gabernią Rosji. 

Dowiaduję się też, że w najkrótszym cza- 
sie urządzonych zostanie 8 nowych ro 
syjskich ajentur. 

Po wykonaniu tego zamiaru, w każdem zna- 
czniejszem mieście serbskiem, będzie rządził 
rosyjski satrapa. 

Stosunki tutejsze bardzo więc przypominają 
nasze dzieje i stosunek dawniejszy do Rosji. 

Zobaczymy, ozy ludność długo patrzeć bę- 
dzie cierpliwie na gospodarkę rosyjską w kraju. 

icz. 


(Posiedzenie cieszyńskiego Towarzystwa rol- 
niczego). 


Cieszyn, 20 czerwea. 


Dnia 19 b. m. odbyło się w gminie Ko- 
wali, przy Skoczowie, posiedzenie cieszyńskie. 
go Towarzystwa rolniczego, na które pod 
przewodnictwem prezesa swego p. posla Cię- 
cialy, przybylo około 50 członków, a między 
nimi 20 kobiet t. j. żon i córek członków 
Towarzystwa. Ponieważ byl to dzień świąte- 
czny, przeto obrady rozpoczęły się dopiero o 
godzinie 3 po południu, a przybyła na nie 
bardzo liczmie ladność miejscowa i okoliczna, 
w ilości kilkuset osób obojga plci. Niewiasty 
szlązkie ubrane w piękne i malowniczo stroje 
narodowe, stanowily ozdobę zgromadzenia i 
przysluchiwały się bardzo pilnie całej dy- 
skusji. 

Oprócz wspomnionych powyżej osób wzięli 
udział w zgromadzenia : delegat komitetu To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie, dyrektor 
i profesorowie szkoły rolniczej w Kobierni- 
cach wraz z 10 nezniami ostatniego kursu tej 
szkoly, posel i adwokat z Cieszyna dr. Mi- 
chejda, adwokat ze skoczowa dr. Opowski, 
oraz kilku dzierżawców w dobrach arcyksią- 
żęcych. 

Ksiądz Świeży, znajdujący się w tej chwili 
w Radzie państwa, nie mógł zdążyć na zgro- 
madzenie. 

Posiedzenie zagail pięknem przemówieniem 
doświadczony w kierownictwie zgromadzeń 
prezes, p. Cięciała, a przedstawiwszy gości 
udzieli? głosu panu delegatowi komitetu To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie i p. dyre- 
ktorowi szkoly w Kobiernicach. 


Następnie zabrał glos sekretarz Towarzy- 
stwa p. Teper, włościanin z Takowa Dolne- 
go, który, nawiązojąc przemówienie swoje do 
słów prezesa, przedstawi! w nadzwyczaj pię 
knej i jędrnej mowie cele i dotychczasowe 
dzialanie Towarzystwa rolniczego cieszyńskie- 
go, wzywając braci rolników z powiatu sko- 
czowskiego do ciągłego ksztalcenia się i za- 
wiązania Kólka rolniczego, które w połącze- 
niu z Towarzystwem cieszyńskiem tworzyloby 
filję jego na wzór galicyjskich Towarzystw czy 
Oddziałów okręgowych. Towar”ystwo cieszyń - 
skie, istniejące od lat 23 i liczące obecnie 
okolo 400 członków, zajęte bylo dotychczas 
organizacją swoją i działalnością w ściślejszym 
zakresie terytorjalnym, od jesieni jednak ro- 
kn zeszlego, zmieniwszy odpowiednio statata, 
rozszerzać poczęło czynność swoję na sąsie- 
dnie okolice a zawiązawszy już 5 flij przy 
bylo po raz pierwszy do powiatu skoczow- 
skiego, gdzie za inicjatywą przełożonego gmi 
ny Kowali ma zamiar zalożyć szóste Kółko 
rolnicze. 

Przemawialo jeszcze kilku mówców a mię- 
dzy innymi wygłosił włościanin, p. Cios, 
bardzo zajmnjący odczyt o lekarstwach do- 
mowych, i p. Górniak, o wyrobie wina z o- 
woców, którego wyprodukował w roku ubie 
glym 120 hektolitrów ! 

Poseł dr. Michejda, zachęcal gorąco do łą- 
czenia się w Towarzystwa rolnicze dla latwiej- 
szego dopięcia pożądanych dla ludu cieszyń- 
skiego celów, a doktor Opawski podniósł do 
datnie już skutki działalności prezydjum To- 
warzystwa i posła Michejdy, którym należy 
się sluszne uznanie. 


Zgromadzenie trzykrotnym okrzykiem u- 
czcilo zasługi swych przewodników i do- 
radców. 

Przelożony Kowali dziękował stowarzyszo- 
nym za zaszczyt i zawezwal mieszkańców 
jej do wpisywania się do nowego „Kólka*, 
do którego przystąpilo natychmiast 15-tu 
czlonków, dalsze zaś czynności w tym kie- 
runku wstrzymano dla spóźnionej już pory. 

Na zakończenie, podziękował przewodni- 
czący delegatowi i gościom i pożegnał mie- 
szkańców Kowali, którzy, w towarzystwie 
muzyki miejscowej, odprowadzili gości na 
dworzec kolei w Pogórzu, i pożegnali ich 
tam wśród wynurzeń wdzięczności i wzaje 
mnej przyjaźni. 

Caly nastrój tego zgromadzenia był bardzo 
podniosły, a przytem serdeczny i swobodny, 
czlonkowie zaś Towarzystwa wykazali nie 
zwykle wyksztalcenie rolne, oraz wiedzę za- 
wodową i obeznanie z. najnowszym postępem 
rolniczym. Podziwienie mogla wzbudzić nie 
zwykla umiejętność i takt w prowadzeniu o- 
brad, z jakiemi kierował niemi pan posel 
Cięciała. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A (Wer.) Nadzwyczaj ciekawa książka wy- 
szła w tych czasach w Lipskn : jest nią C. de 
Harlez'a „Les religions en Chine“. Ów rozle- 
gły kraj, otoczony murem (wprawdzie dziś jaż 
nie jest nieprzestępnym), niegdyś przodujący 
w cywilizacyjnym pochodzie świata, od wie 
ków jakby stężały, jakby snem letargicznym 
ujęty, a jednak Europie może w niezbyt da- 
lekiej przyszłości groźny — budzi zawsze ży 
we zajęcie pośród wykształconego ogółu. Re- 
ligja Chin, zwłaszcza pierwotna , stosnnkowo 
nierównie mniej znana niż religja innych wscho- 
dnich narodów, przedstawia dla badacza nie- 
słychanie obszerne i interesujące pole do stu 
djów. C. de Harlez, przetrawiwszy cały ma 
terjał, jaki się zgromadzić dało, utrzymuje, 
że pierwotnie kult w państwie niebieskiem 
był monoteistyczny, a bóg ów jedyny zwał 
się Shang-Ti. Mało jednak skłonni do marzeń 
i zadumy, malo poetyczni Chińczycy ani przy- 
znawali swemn Shang Ti czynu stworzenia 
świat», ani mieli go za nieskończonego. Władał 
on wprawdzie niebem i ziemią. zkąd się je- 
dnak owo niebo i ziemia wzięły, i czy trwać 
będą nieskończenie, o to, widocznie nie skłon- 
ny do metańzyki ówczesny Chińczyk nie wiele 
się troszczył. 

Oprócz boga Shang Ti istniało prawo mo- 
ralne, Tien, prawo moralne, kamienne, jak 
ananke grecka, a trzymające w żelaznych kar- 
bach losy ezłowieka, Wierzyli też pierwotni 
Chińczycy w niższe opiekuńcze bóstwa i nie- 
śmiertelność dnszy ludzkiej. 

Jak dłngo religia ta, o której bądź co bądź 
wie się nie dużo, trwała, oznaczyć trndno ; 
faktem jest, że najście na Chiny Mandżnrów 
wywarło na nią wpływ olbrzymi. Mistyczny 
Shang Ti rnnął ze swego piedestałn, nato 
miast czcić poczęto owe niższe bóstwa opie- 
knńcze, niebo, gwiazdy, góry i t. d. I ten 
okres usuwa się jeszcze z pod ścisłego bada- 
nia naukowego. Dopiero epoka najważniejsze 
go z filozofów chińskich Konfnejnsza, około 
VI wieku przed Crystusem, da się badać nan- 
kowo, Tn de Harlez różui się zasadniczo z wie- 
lu uczonymi: twierdzi on bowiem, że Konfu- 
cjnsz, czyli Kong fn tze, nie był ateistą, jak 
powszechnie mniemają, ale kontynnatorem re- 
ligji pierwotnej, wskrzesicielem zamierzchłej 
wiary w Shang Ti, prorokiem npadłej tradycji, 
Według de Harlez'», nie dał on Chinom nic 
nowego, a zasługą jego największą było wy 
sokie pojęcie moralności, które wszczepić w swój 
naród nsiłow:ł. 

Obok Kong fn tze występuje Lao-tze, umysł 
głęboki, twórczy i samodzielny. Lao-tze, 110 
notejsta, jak Kong fn-tze, za istotę najwyższą 
za początek wszystkiego nważa jakąś abstra- 
kcję, nazwaną Tao, rządzącą światem, stwa 
rzającą ciągle, bez ludzkich jakichś dających 
się określić znamion. 

Lao-tze zbliża się w swych pojęciach do 
Buddy, którego nanka, zwłaszcza w półno- 
cnych Chinach, zaaklimatyzowała się szybko, 
nigdy jednak w rdzeń narodu nie wsiąkła. 

Dzisiejszy stan wyznaniowy w państwie 
niebieskiem jest chyba jedynym w swoim ro- 
dzaju. Kong-fu-tze, Lao-tze i Sakya-Muni 
Bndda mają tam swoich czcicieli, a między 
nimi są i tacy, którzy naraz wszystkim trzem 
mistrzom cześć oddają. Książka pana de Har- 
lez obfituje w mnóstwo nader ciekawych szcze - 
gółów, rzucających jasne światło na charakter 
Chińczyków, których dla braku miejsca przy- 
toczyć nam iu choćby w najskromniejszej do 


zie niepodobna. Mnsieliśmy się ograniczyć 
do najbardziej ogólnikowego podania treści 
książki. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER PRJIWINCJONALNY 


* W Jastrzębi, w d. 16 b. m., piornn za- 
bił kobietę, schodzącą po drabinie ze strychn, 
nazwiskiem Marjanna Zsb>wa. Piornn wpadł 
do izby przez powalę. 

* W dnin 19 b. m., odbyła się wycieczka 
„Sokołów“ z Jarosławia do Szkła Wzięło w 
niej ndział około 100 osób. Odbyły się ćwi 
czenia, z których wprawiła w zdumienie obe- 
cnych, wspaniała piramida z „Sokołów*, Za- 
bawę zakończyły tańce. 

* W Stanisławowie odbędzie się w dniu 4 
lipca r. b. wiec narodowy ruski. Na ezele ko- 
mitetn wiecowego, oprócz inteligencji ruskiej 
i włościan, stoją posłowie: Józef Huryk i dr. 
Meliton Buczyński. 


* W m. Buczaczu zawiązał się Komitet, 


mający na eelu pielgrzymkę polsko-ruską do 


Rzymu, z powodu jubileuszu biskupiego Pa- 
pieża w Rzymie. Pielgrzymka wyruszy we 
wrześniu r. b. Zgłosiło się już około 100 n- 
czestników. 

* Walne zebranie rnskiego towarzystwa po- 
litycznego „Podgórska Rada*, odbędzie się w 
Stryju dnia 30 b. m. 

* W Gródku pod Lwowem, w ¡dnin 12 
b. m. zawiązał się „Sokół“. Na pierwsze po- 
siedzenie przy odczytanin statntu, zebrało się 
około 50 członków. 

* Wskutek wezbrania rzek: Wisły i Soły, 
tudzież wylewu mniejszych strumyków, zosta- 
ły nszkodzone ziemiopłody na nadbrzeżaych 
gruntach gmin: Babice, Bielany, Broszkowi 
ce, Dańkowice, Jawiszowice, Kańczuga, Ka- 
niów stary, Kęty, Łąki, Malee, Oświęcim, 
Rajsko i Skidzin. 

* W Zakopanem rozwiązana została Rada 
gminna z powodn znalezionych nieporządków:; 
Wydział krajowy, jako Kowisarza wyznaczył 
swego urzędnika, p. Bronisiawa Schworma. 

* W Sauokn, w duin 9 i 12 b. m. odbyły 
się wspaniałe uczty, żegnano bowiem p. Fran- 
ciszka Żeleskiego, prezydenta tutejszego sądu 
zamianowanego wiceprezydentem sądu wyższego 
w Krakowie. P. Zeleski przez czas swego 
pobytn, zyskał sobie ogólną sympatję i sza- 
cunek prawością i zacnością swego charakte 
rn. To też obywatelstwo sanoekie urządziło w 
domn gościnnym pp. Gniewoszów w Bedkn, 
wspaniałą pożegnalną ueztę w sali gmachu 
sądowego. Pożegnanie było serdeczne, rozrze: 
wniające, obecni życzyli p. Zeleskiemn uajle 
pszego powodzenia w nowym, a trndnym za 
wodzie. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Zakładają się w Warszawie tak zwane 
noelegowe domy, aby tym sposobem za- 
b zpieczyć nędzarzy i uwolnić się od żebrani- 
ny na ulicah w mocy. 

* Zgromadzenia rzemieślnicze w Warszawie 
liczą około 5500 majstrów, 31.800 czeladni 
ków i 59.600 terminatorów. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Na rok 1892/3 wybrano rektorem w nni- 


wersytecie wiedeńskim profesora fakulteta 
medycznego, radcę dworu dra Ernesta Lo- 
dwiga. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* śS.alcny orkan panował w okolicy Chica- 
go po 3-dniowym npale, ;oprzedziła go zaś 
taka ciemność, iż c 8 po połndniu zapalać 
mnsiano lampy. 27 osób poniosło śmierć ns 
miejscu, a rannych jest nierównie więcej. 
Szkody olbrzymie. W [illinois straciło podczas 
orkann życie 20 osób. 

* Odsłonięto w tych dniach w Paryżn po- 
mnik za grobie Emila Odin, bojownika w spra- 
wie ludu. Pomnik stanowi strzaskana kolnmaa, 
na szczycie której zna'duje sią czapka frygij” 
ska z bronzn; na kolnmnałe napis: „Hołd zło. 
żony przez przyjaciół niezmordowanego bojo- 
wnika za sprawę ludu E Odin'owi, nr. 17 
sierpnia 1858, zm. 19 marca 1892“. Przy 
nroczystości odsłonięcia pomuika wypowiedzia- 
no wiele mów rewolncyjnych. Emił Odia ob- 
darzony był wielkim talentem pisarskim, 
a jego Contes pour les enfants miały nie- 
zwykłe powodzenie. 

* 77 rocznicę bitwy pod Waterloo obcho- 
dziły uroczyście pnłki angielskie, które pod 
wodzą Wellingtona brały ndział w bitwie. 


Kronika ekonomiczna. 


Kraków 21 czerwca 1892. 


Gonią oczywiście oztatkami zapasów swoich 
prodncenci, bo same to były resztki i wy 
biorki, które dziś na jarmark dostawiono 
Ożywienia też większego nie było dziś na 
Kleparzn, tylko ceny żyta poszły nieco w 
górę. Tak tedy dziś jest tylko 80 centów ró- 
żnicy między ceną żyta a pszenicy, z czego 
konklnzja, że już bardzo brakuje zeszłoro 
cznego żyta, a pszenicy jest jeszcze podosta- 
tkiem, aczkolwiek wiadomo, że młynarze na 
własny rachunek i piekarze nierównie więcej 
zwykli zakupować pszenicy aniżeli żyta Zre- 
sztą jarmark był dziś taki sam, jak był one 
gdaj w piątek. Dużo też było dziś pszenicy 
węgierskiej, lecz więcej zawsze poszukiwaną 
bywa nasza krajowa, szczególnie biała. Cioka- 
wym szczegółem było dzisiaj i wszyscy to so- 
bie opowiadali, że pewien ziemianin, który 
przed miesiącem nie chciał żadną miarą wię 
kszej partji pszenicy sprzedać młynowi pod- 
górskiemn po 11 złr. 50 et, dziś takową 
sprzedał tamże po 9 złr. 90 et. i czemprę 
dzej wyniósł się cichaczem, bo pośmiewisko, 
wedle starodawnego przysłowia, nigdy nie mi 
nie tego, którego słusznie czy niesłnsznie spo- 
tyka zarznt, że przemajstrował... O nchyle- 
nin nkazów, zabraniających wywozu zboża z 
Rosji nie jeszcze nie wiedzieli handłarze, co 
to z Barana i Michałowie przybyli na targo- 
wicę kleparską. Strją zatem ukazy jak sta- 
ły (wedle własnonstnego ich wyrażenia). 

Płacono za 100 kilogramów netto: 

Pszenica (tntejsza) 10*— do 10:25; żyto 9 60 
do 970; jęczmień 6:50 do 6 65; owies 7— 
do 7:30; groch (okrągły) 9-— do 11—; tatar- 
ka —— do — —; proso — — ; 
fasola —:— de —'—; rzepak (stary 10*— do 
10:25; koniczyna —*— do ——; ziemniaki 
8:52 do 3'40 ;kasza —.— do —'—; knkue 
rydza (czerwona) 7— do 7-50 knkurydza 
(żółta) —* — d» —*—; wyka 630 do 6'50; spi- 
rytus za hektoliter 100 gradnsowy —— da 
—'— (opodatkowany, ale bez akcyzy). 


0 —— 


Nr. 178. 


Kronika polityczna. 


Pobyt księcia Bismarcka w Wie- 
dniu daje powód kolom niemiecko-narodo- 
wym do ustawicznych owacyj. 

W poniedzialek w południe o 12-tej i po 
poludniu o 3-ciej złożyli bilety wizytowe 
czlonkowie klabu „Niederwald*, wybitni an- 
tysemici wiedeńscy kierunku niemiecko naro- 
dowego, jak również mlodzież akademicka. 
Przedefilował przed oknami pałacu Palffy ca- 
ly szereg powozów, w liczbie około sześćdzie- 
sięciu. 

Składający wizytę mieli wszyscy, jako od- 
znakę, wpięte blawatki jak również na kar- 
tach wizytowych blawatek byl wymalowany, 
jako emblemat. Po południu przyjechali dwaj 


antysemici — jeden z nich poseł «o Rady 
państwa — i złożyli wielki kosz z kwińiami 
w loży portjera. — Około południa odwie- 


dzil księcia Bismarcka posel rosyski hr. Szu- 
walłow. 

Około 3-ciej opuścił książe palac Palffy, 
składając karty wizytowe w wielu domach 
arystokratycznych. Odwiedził posła niemie- 
ckiego ks. Reuss, który, acz złożony chorobą, 
gościa przez pół godziny podejmował. Na 
Baliplatzu w ministerstwie spraw zewnętrzuych 
hr. Kalnoky'ego nie zastawszy, ks. Bismarck 
złożyl swą kartę. W obiedzie u Sachera nie 
uczestniczył, natomiast jnż o 7-mej rewizyto- 
wal go w pałacn Palffy hr. Kalnoky, wprost 
z letniego mieszkania w Schónnbrunp, gdzie 
właśnie byl się udal, jadąc na Wallnerstrasie, 
skoro tylko zasłyszał o wizycie księcia. 

Obiad u Sacbera tem byl ważny, iż, jak do- 
nosi Figaro, hr. Herbert prostowal blędne poj- 
mowanie stanowiska ks, Ottona wobec Austrji. 
Byl ks. Otto przeciwny traktatowi handlowo- 
clowemu, ale byl nim jako rolnik, jako fa- 
chowiec. Podobnie życzył sobie traktatu han- 
dlowego z Rosją, nie żywiąc do niej aui zby- 
tnich sympatyj ani antypatyj. Nawet Francji 
nienienawidzi. Ferry'ćmu ofiarowy wał przymie- 
rze, nie szczędząc poparcia w polityce kolo- 
nialnej i w Egipcie. 

Wieczorna soirée w pałacu Palffy zgroma- 
dziła kwiat arystokracji austrjackiej i Świata 
dyplomatycznego. Chór akademicki odśpiewał 
w podwórcu serenadę, złożoną z trzech pieśni. 
Po odśpiewaniu, przyczem trzecia pieśń wy- 
konaną była szozególniej szczęśliwie, przemó- 
wil ks Bismarck do młodzieży, s uslysza- 
wszy odpowiedź, przez czas dłuższy Z mło- 
dzieżą rozmawiał, pil wreszcie piwo z Ofiaro- 
wanego mu srebrnego dzbana. Mówil © soju- 
szu austryacko niemieckim, zakonczy! wre. 
szcie uwagą, iż naipotężniejszym łącznikiem 
pomiędzy Niemcami jest nauka i sztuka uie- 
miecka — Burmistrzowi Prixowi dziękował 
książe za przyjęcie, jakie zgotował ma Wie- 
deń, nbolewając mocno, iż w unisono Owacji 
wkradł się dysonans nieporządków ulicznych. — 
We wtorek odbył się ślub hr. Herberta z hra- 
bianką Hoyos w kościele protestanckim w Do- 
rotheerstrasse. F 

W drodze do kościoła nie obeszło się bez 
malego zamachu na księcia Bismarcka. Jakiś 
czlowiek, w wieku lat 40, wyciągpąl z pod 
paletota dość duży pakiet i rzucił go do po- 
wozu, który wiózł księcia z synem, Hr. Her- 
bert podjął pakiet pospiesznie 1 wyrzucil go 
napowrót na ulicę. a zajścia bez- 
zwlocznie aresztowano, jak również akiet 
wymieniony odszukała policja. W pakiecie 
znaleziono rękopisy i druki, na brunatnej o- 
kładce widnieje napis: „Ke. Bismarck i opi- 
nia publiczna“. Aresztowany zowie się Fer- 
dynand Lorenz, jest czeladnikiem glusarskim, 
urodzony w Wiedniu, choriaż poddany nie- 
miecki. Motywa swego kroku przedstawił w 
słowach : Ks. Bismarck jego i jemu podobnych 
deptal nogami, za co czeka go zemsta! Jest, 
to zatem wyznawca anarchizmu.:* papie- 
rowego. i l 

W Radzie państwa wniesiono trzy 'mterpe- 
lacje w sprawie niedzielnych  nieporządków 
ulicznych. Wnoszą je posłowie Lueg*r Hauck 
i stronnictwo niemiecko narodowe:  nterpe- 
lanoi dowodzą, iż policja nie tylko Plazowała, 
ale niemniej używała ostrza, Pe oszczę- 
dzając kobiet i dzieci, lżąc i przeklinając. Iu- 
terpelanci pytcia: 1. Kto zakomesderował do 
ataku? 2. Jakie zadosyćuczyniepi? da mini- 
ster obrażonej publiczności wiedeńskiej ? | 

Dostojniejszych niewątpliwie gości posiada 
w awych murach Poczdam. Przybyli już w 
odwiedziny na dwór niemiecki kró- 
lestwo wloscy. Temps wie, iż celem tej 
wizyty projekty matrymonialne, Dla ks. Ne- 
apolu, następcy tronu królestwa wloskiego, 
apatrzono na dworze berlińskim przyszłą mal. 
żonkę. Jest nią najmłodsza z sióstr cesarza 
Wilhelma II. Byłoby to zadzierżenięcie na- 
der ścisłych węzłów pokrewieństwa pomiędzy 
dwoma rodzinami panującemi, które i tak już 
zespala nierozłącznie wzgląd matury polity- 
cznej. Dzienniki berlińskie witają z szczegól- 
niejszem przejęciem królowę Malgorzaię, któ- 
ra od 1872 r., ani razu nie byla w Berlinie. 
Norddeutsche Allgem nie Zeitung kończy 
swój artykul okrzykiem: „Evviva królewa 
Malgorzata!“ Rzadki zapal w zgryźliwej i 
złej gazecie. — Rada miejska berlińska powzięła 
uchwalę, asygnulącą 10.000 marek na przy- 
ozdobienie ulic miastą w dzień wjazdu kró- 
lestwa włoskiego. 

Komisja walutowa ukończyła obrady 
nad artykułem 5 ustawy I przedlożeuia, Prze- 
szedl ewentualny wniosek Eima 21 głosami 
przeciw 18. Za glesowali Polacy, Czesi, i 
konserwatyści niemieccv. Przeszedł również 
20 głosami przeciw 18 pierwszy wanio! 
Borcica, wprowadzający także nazwę : „króla 
Illirji<, Natomiast nazwa: „króla Kroaci“ 
upadia wszystkimi głosami przeciw 7. Zma- 
lemi zmianami przyjęła z kolei komisja ar- 
tykul 6 (o remednrze), artykuł 7 (waga bier- 
na dziesięcio- i dwudzieato-koronówek), i ar- 
tykuł 8 (bicie monety na koszt państwa i 
na koszt osób prywatnych) 


—— pw PAK m 


KURJER POLSKI z dnia 23 czerwca 1892 r. 


Wybory do Rady miejskiej. 


Glośna sprawa tegorocznych. wyborów 
do lwowskiej Rady miejskiej, dalekiem echem 
odbiła się po całym kraju. l 

Jedyny to bowiem wypadek w naszem 2y- 
cu autonomicznem, gdzie zbrodnieza ręka 
dopuściła się w sposób dziwnie” zuchwały 
fałszerstwa list głosowania już podczas 
aktu skrutucyjnego. Rzecz ta byla przed- 
miotem dochodzenia sadowo-karnego, ktore 
stwierdziło sfałszowanie zawiesiwszy Je Je- 
dynie dla braku sprawcy fuszerstwa. 

- Po pięciomiesięcznej pracy Gali i gio- 
sów i przeprowadzonej weryfikacji aktu skru- 
tacyjnego miała nowo wybrana Rada miej- 
sku powziąć ostateczne uchwaly co do UZDiL- 
nia legalności dokonanyrh wyborów, ulbo 
ich unieważnienia. i 

Komisja weryfikacyjna wystąpiła pr ed 
pełną Radę z wywodem swego relerenta p. 
dr. Piętaku, obejmującym trzy i pół arkn- 
sza druku, w którym p. sprawozdawca z go- 
dna uznania Ścisłością i sumiennością prze- 
chodzi cały akt tegorocznych wyborów do 
Rady miejskiej, począwszy od prac przed- 
wstępnych i przygotowawczych aż do osta- 
tecznego ukończenia całej czynności wybor- 
czej przez komisję weryfikacyjną. 

Elaborat p. Dr. Piętaka wycze puje w zur 
pełności cały matercjał i daje jasny poglad 
na sprawę dokonanych wyborów, a dotyka- 
jac fałszerstwa list głosowania, stara SIę, 0 
ile to było w możności komisji werylika- 
cyjnej, wyświecić sposób, w jaki dokonano 
tego fulszowania. 

Przyznając szanownemu p. referentowi 
i komisji weryfikacyjnej zupełną bezstron- 
ność w (ruktowaniu tej przykrej sprawy 
podczas badania akta wyborczego, nie mo- 
żemy się zgodzić z końeowymi wnioskami 
wywodu, -— dążącymi do uznania legalności 
wyboru 99 radnych i załatwiającymi odmo- 
wnie protesty, wniesione przeciw uznaniu 
tego wyboru za ważny. || 4. 

I tak; Wniosek komisji weryfikacyjnej 
co do żadania wyborców pp. dra Obmin- 
skiego, Iwanickiego Józefa i innych (w któ- 
rem ci domagają się dopuszczenia ich do 
agnoskowania oddanych przez siebie kart 
głosowania, celem zbadania, czy na tych 
kartach mie dokonano fałszerstwa przez do- 
pisywanie innych nazwisk) — opiewa na 
odmowne załatwienie tego Żądania, a jest 
motywowany tą okolicznością, że takie agno 
skowanie byłoby naruszeniem tajemnicy wy- 
borów,» ponieważ ci panowie szukając swo- 
ich kart pomiędzy tysiącem innych, mogliby 
po charakterze pisma poznać Czyjeś inne 
karty i w ten sposób dowiedzieliby się, jak 
ten ktoś głosował 

Wywodowi temu bruk dostatecznej pod 
stawy. „ ponieważ po pierwsze : Wybory do 
Rady miejskiej nie sa tajne. Ordynacja wy- 
borcza powiada bowiem: „Wybory do Rady 
miejskiej odbywają się ustnie przez pody 
ktowanie do protókołu wyborczego imion i 
nazwisk osób, na które wyborca głosuje, lub 
kartkami wrzueonemi do urny“. 

udzie ustawa dopuszcza ustne głosowa 
nie przed całą komisją, tam ustaje tajność, 
a głosowanie za pomocą kartek jest tylko 
nłatwieniem dla komisji. P: 

Pomlóre: ?5 eztonków komisji skruta- 
cyjnej ma prawo przeglądania każdej listy 
glosowania — cóż więc zostaje % tej taj- 
ności po myśli wniosku komisji werylika- 
cyjnej ? 

Drugim słabym punktem wywodów ko- 
misji weryfikacyjnej, o którym chcemy mó- 
wić, jest umotywowanie wniosku uznajacego 
legalność wyboru 59 radnych, | 

Komisja weryfikacyjna stwierdza fakt 
sfałszowania 278 list głosowania, daje wy- 
raz słusznetmn oburzeniu z powodu takiego 
pogwałceniu prawa wolnego głosowania 278 
wyboreów, piętnuje skrajnemi wyrazy nie- 
znanogo fałszerza i po tem wszystkiem 
twierdzi, że unieważnienie całych wyborów 
z powyższego powodu byłoby ukróceniem 
4407 obywateli w wykonywaniu prawa wol 
nego wyboru na korzyść tych 275, których 
listy sfałszowano. mA — 

Tymezasem przeciwnie, przez uniewaznie- 
nie uktu wyborczego i zarządzenie nowych 
wyborów zyskują wszyscy wyborcy prawo 
ponownego dowolnego głosowaniu. Wszy- 
sey 1457 zatem. których listy nie uległy 
sfułszowaniu, mogą przy drugiem głosowaniu 
oddać swe głosy na tych samych obywateli, 
których przy pierwszym wyhorze umieścili 
na listach, a tem samem nie zostali w ni- 
czem ukróceni, gdy przeciwnie owym 248 
wyborcom, którym listy potałszowana, wy- 
darto tę wolność głosowania i pozbawiono 
ich zagwarantowanego ustawami zasadni- 
czemi prawa wolnego głosowania, które im 
tylko unieważnienie dokonanych, a ZarzĄą- 
dzenie nowych wyborów może przywrćcić. 

Pominąwszy względy czysto formalnej 
natury i pewne niewłaściwości w przepro- 
wadzeniu całego wyboru, wypada się zasta- 
nowić, czy godnem jest Reprezentacji: sto- 
licy kraju piastować mandaty, na których 
cięży zarzut. że nie są objawem wolnej woli 
wyborców, lecz przeciwnie, że choćby 
w części tylko wyrazem prywaty i korupcji. 

Wobec tego stanu rzeczy pozostawał je- 
den i jedynie godny sposób wyjścia z tej 
zawiłej sytuacji: 

Wniosek p. dra Marchwickiego, posta- 
wiony w poczuciu osobistej godności i go- 
dności Reprezentacji stolicy kraju, domagają- 
cy się unieważnienia całego wyboru. 

Na posiedzeniu z dnia 21 b. m. odrzu- 
ciła jednak ruda miejska ten wniosek, a 
następnie 49 głosami przeciw przeciw 16 
na 65 głosujących przyjęła wnioski komisji 
weryfikacyjnej bez zmiany, 

W skutek wniesionych protestów roz- 
strzygać będzie sprawę wyborów w ostatniej 
instancji trybunał administracyjny, którego 
decyzji nie podobna przewidzieć i z tego 
powodu nie małe będą trudności z ukonsty- 


tuowaniem Rady i objęciem przez nowe 
prezydjum stalntem przepisanych funkcji. 

W kołach dobrze po'nformowanych obie 
ga pogłloska, że dla uniknięcia ewentualnych 
k lizji nowo obrany prezydent miasta Lwowa 
ma być zamianowany przez Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem :rajowym ko- 
misarzem rzadowym, a Lo 


do czasu roz- 
strzygnięcia sprawy przez trybnnał admi- 
nistracyjny. 


Wampiry. 


Nie ma miesiąca, żeby nie ponawiały się 
wypadki uprowadzania dziewcząt z kraju na: 
szego do Turcji. Kronikarskie notatki dzien- 
ników o tym strasznym handlu, o tym roz- 
boju najnikczemniejszego rodzaju mnożą się. 
rosna i jużby z nich sporą księgę zeszyć 
można. Ale nie dość zamykać te wiadomo- 
ści w ciasne ramy notatek kronikarskich ; 
ułe przybiera takie rozmiary, że przestaje 
być nadużyciem, a staje Brak n 
spełnianą zbrodnią ; to Już nie wypadki rę 
ne. nie wydarzenia odosobnione, ale pace 
klęska, najazd zbrodniczy na społeczeńs Ya 
Sprawa domaga się. by © niej nie mow le 
ale krzyczeć | to nie pustym glosem, a 
pobudka do walki ze złem. ja 

Osiatnie odįrycie przewyższa grozą to, 
co dotąd się działo. Kilkaset dziewcząt na 
szego kraju wydarły wampiry ka «6 
cie, pracy, a wywiozły je do Konstan s 
pola na pastwę ohydnego AD aoi 
na pastwę haremowej niewoli. Sześćdźieślą 
z nich wydarł poseł austrjacki ze szponów 
handlarzy i odesłał do kraju, a resetu prze 
puda bez wieści. , Er MER 

Wobec rozpanoszenia się wampirów ni 
dość wyśledzać winnych i procesy im wyt 
czać. Skazanie ich choćby na smierc nawet 
nie wróci łez, boleści, wstydu, cnoty, obec 
ścia rodzinnego kilkuset rodzinom. M kę 
systernatycznie dokonywanych zbrodni i a 
dze nad bezpieczeństwem publicznem czu” 
wające powinnyby działać probibicyjnie, E 
wać, aby się zbrodnicze wampirów zamacaj 
nie udawały. p h 

Ale za to potrzeba, aby w miastach na- 
szych powiatowych była policja energiczna, 
sumienna i zostająca pod kierunkiem PEPO 
wiednio uzdolnionych ludzi. Nie ubie 
nikomu, nikogo nie wskazujemy paleem, a 
też nie taimy, że co najmniej połowa mias’ 
naszych powiatowych ma zupełnie niedosta- 
teczną policję, a do tego zawisłą od PpS 
wów miejscowych potentatów żydowskich. 

Policja jest może najsłabszą stroną auto: 
nomji miast, a o policji osad 1 gmin wiej- 
skich chyba lepiej już nie mówić. Czyż po 
dobna, aby tak bezustannie odbywał SIĄ 
handel ludźmi, aby tak bezustannie setkami 
wywożono ludzki towar na handel najohy* 
dniejszy, gdyby w miastach i wsiach była 
dobrze zorganizowana czujność policyjna 
Reorganizacja urzędów autonomicznych jer: 
sprawą pilna, piekącą; każdy dzień zwłoki 
osłabia powagę autonomji, podkopuje 80 
dność kraju. 

Ale nie szezędząc wyrzutów policji auto- 
nomicznej, nie możemy też powstrzymać się 
od zdziwienia, dlaczego rząd wiedząc o gra- 
sowaniu wampirów, nie strzeże ścisłej spo- 
łeczeństwa przed nimi, mając dobrze zorga- 
nizowaną policję własną w obu stolicach 
kraju i żandarmerję, która zawsze chlubnie 
spełnia swój obowiązek? Udało się policji 
krakowskiej zdławić wampirstwo emigracyj - 
ne i rzucić je pod chłostę kodeksu karnego, 
liczyć też można na to, że z równą energją 
policja lwowska  pochwyci wątek zbrodni 
czych knowan, zbiegających się w stolicy 
kraju. 

Dotykają nas plagi egipskie: lichwa, pi- 
jaństwo, moskulofilstwo, szał emigracyjny, 
wampirstwo i t. d. Lichwę zdeptano ustawą 
karną i wylawianiem lichwiarzy; pijaństwo 
wykorzeniają stowarzyszenia wstrzemięźli- 
wości i ustawy, moskalolilstwu zadano po 
liczek w procesie Hrabarowej ; wyzyskiwa- 
czy emigrantów napiętnował proces wado- 
wieki, takby teraz należało z calą groza 
wystąpić przeciw wampirom i zła wyrwać 
z korzeniem. 

Nad tem pracować powinni wszyscy. 
Duchowieństwo wpływem swoim może roz- 
budzić czujność ludu, aby sobie nie dał wy 
dzierać dzieci na pohuńbienie ; urzędy gmin 
ne powinnyby sobie wziąć za obowiązek 
honoru nie dopuszczać do tego, by z ich 
gmin porywano kobiety w niewolę, gorszą 
od jasyru tałarskiegu; społeczeństwo samo 
powinno głosem poważnej opinji publicznej 
wywierać nacisk na autonomicznych fankcjo- 
narjuszy policyjnych, aby obowiązek ściśle 
spełniali, a rząd zapewne także użyje całej 
swej władzy, aby uwolnić kraj od wampirów. 
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Nowy leren. — Doświadczenie i konieczność spra- 
wdzenia go. — Trzy sceny. — Krótka obserwacja 
Lwowa * — Trudność zadania. — Moja metoda. — 


Wstrzymanie się czasowe z wydaniem opinji. — 
Pan Józef Kotarbiński. — Aspiracje artysty. — 
Poezja. — Szczere życzenia. 

Nowe miejsce — nowi ludzie. 

A jak do miejsca, tak i do ludzi należy 
wpierw przywyknąć i ich poznać, zanim się są- 
dzić zacznie; tem trudniej zwłaszcza wydać 
opinję o najwrażliwszych ludziach, jakimi są 
artyści, — tem cięższe jest zadanie scharakte- 
ryzowania warunków i otoczenia, gdzie artyści 
twórczość swoją rozwijają. 

Z Warszawy przez Kraków na Lwów idzie 
moja obserwacja życia artystycznego. Jeżeli 
w ciągu dłuższego czasu zebrałem pewien za- 
sób doświadczenia w tym kierunku i jeżeli do- 
świadczenie to mam na gruncie tutejszym spra- 
wdzić i ogólne o teatrze polskim zdanie wypo- 
wiedzieć — nie mogę, oczywiście, uczynić tego 
dzisiaj, po dwutygodniowych zaledwie w tej 


mierze stadjach. Mogę tylko życzyć sobie, abym 
potrafił przedewszystkiem zgromadzić tyle W jak 
najkrótszym czasie materjału, iżby wnioski były 
oparie na faktach — a ich uogólnienie miało 
piętno prawdy na sobie; dopiero wówczas jasno 
się przedstawi i to nowe miejsce — scena 
lwowska -— na którą od niedawna palrzę, i ci 
nowi ludzie — artyści lwowsey — z których 
działalności tulaj zdawać będę sprawę. 

Teatr lwowski, niezawodnie pierwszy po 
Warszawie, a posiadający od warszawskiego 
szerszy pod względem narodowym zakres „dzia- 
łania — jest bez wątpienia najodpowiedniejszą 
instytucją, w której znaleźć się muszą pier- 
wiastki, mogące z niej stworzyć prawdziwy przy- 
bytek sztuki. To nie mniej lub więcej duża wi- 
downia prowincjonalna, to wielka scena godna 
reprezentować wielką literaturę i błyszczeć ta- 
lentem wielkich artystów .. 

Nie było też dla mnie w zmianie miejsca, 
zkąd miałem obserwować scenę, w przeniesieniu 
się 4 Krakowa do Lwowa, nie przyjemniejszego 


nad przekonanie, że zdołam tutaj pomnożyć o| 


wiele dotychczasowy mój dorobek artystyczny, 
że będę miał sposobność porównać między sobą 
trzy sceny, odgrywające w naszym rozwoju cy- 
wilizacyjnym dominującą rolę. Warszawa ze 
swoją świetną tradycją, która rzuca promienie 
dokała, Kraków z swoim wybitnym chara- 
kterem odrębnym a dowodzącym niemałej ży- 
wotności lej sceny, i Lwów, dotąd przezemnie 
nieokreślony, a przez to bardziej jeszcze dla 
minie ciekawy, stanowią trójcę do badania nad- 
zwyczaj sympatycznego i pouczającego. 

Wobec ważności zadania, jakie mnie czeka, 
nie będę się z wydaniem ostatecznego sądu spic- 
szył, mam na to dosyć czasu. Jako r. cenzent, 
nie stracę z uwagi żadnego objawu, pilnie ba- 
czące, aby w moim rejestrze nie brakło ani je- 
dnego faktu, mogącego daną sytuację wyświetlić: 
obym nigdy ujemnego nie potrzebował notować! 

Dział mój teatralny 1 w ogóle artystyczny, 
który w piśmie naszem od dawna objąłem i który 
tutaj dalej prowadzić będę —- otwieram dzis 
niniejszym pobieżnie skreślonym szkicem. Mam 
pole do pracy wdzięczne i dużo dające zadowo- 
lenia, choć nie ukrywam przed sobą trudności 
zadania. Trzeba umieć pogodzić przedmiotowość 
sądu i bezstronność w wygłaszaniu opinij swo- 
ich z zachowaniem charakteru osobislych wra- 
żeń, skoro bowiem jestem wyznawcą impresjo- 
nistycznej metody krytycznej — gdy się nikomu 
krzywda nie dzieje — wolno mi mówić o rze- 
czach i o ludziach, co w danej chwili uważam 
za najodpowiedniejsze. Poddaję się wrażeniu, 
określam je — i więcej nie mnie nie obchodzi 

Nie myślę dzisiaj z wrażeń swoich, zresztą do- 
tąd bardzo nielicznych, ani się wynurzać, ani ich 
określać, (o bieżącym repertuarze powiem za 
drugim razem), nadmienić wszakże trzeba choćby 
w paru słowach — slreszczać się bowiem mu- 
szę koniecznie — że p. Józef Kotarbiński, znany 
powszechnie krytyk literacki, artysta i reżyser 
teatrów warszawskich, zajął swojemi występami 
publiczność tutejszą. Indywidualność p. Kotar- 
bińskiego, który w ciągu zawodu literacko-arty- 
stycznego zdołał imię swoje uczynić głośnem, 
tyle ma w sobie cech, świadczących 0 wysokiej 
inteligencji artysty, że lo samo wystarczyć może, 
aby go wznieść na poziom, zkąd szeroki widno 
krąg przed oczyma się rozciąga. To też stano- 
wisko kierownika artystycznego w Warszawie 
słusznie się p. Kotarbińskiemu należało, bo nikt 
lepiej od niego nie potrafi abmyśleć, ułożyć i 
jednocześnie nadać repara większej powagi 
prawdziwie literackiej. Przypominamy np. wy- 
stawienie przez Kotarbińskiego byronowskiego 
+Manfreda<. Po takich dziełach poznaje się głę- 
boki umysł, istotną fantazję i wyższe aspiracje 
artysty. 

Wraz i 
dzieła wychyla Się 
mieniąca wieczną 


Z przypomnieniem nieśmiertelnego 
ku nam uśmiechnięta, pro- 
młodością twarz Poezji. A 
kiedy się mówi o teatrze, ae poezja a 
wać winna i gdzie Jej ołtarz Pei sto 
od wieków niewzruszony l W spaseja, ou 
piekny — nie pozostaje mu nie pou gaa papa 
wiedzenie życzenia, aby nam zaws poez) 


„vwczego tchnienia... 
i swojego Diy wezeg 
udzielała lu swojeg oce 


tów lwowskich przedstawiają 
braz pełen życia, świadczący 
i twórczości zamieszka- 
łych w mieście naszem malarzy 1 DEI 
Autor »Polonji=, pracujący obecnie y ace) 
malarstwa religijnego i portrelowego, zajmuje się 
właśnie wykończeniem l 
iarów, mających już część „SW 
WA O 1 artysty znajduje się ŚĆ 
przedstawiający Św. Stanisława, wskrzeszającego 
Piotrowina, a przeznaczony dla głównego ołlarza 
w kościele dąbrowskim w E kr PY 
Obok niego zwraca uwagę również re igijnej + 
ści obraz  wyobrażający „Matkę boleści po 
EE zS na pierwszy plan występują por- 
trely pana J.W. posła na Sejni krajowy, i pani 
A. Am. Prace te ukażą się W najbliższym czasie 
w salonach tutejszej wystawy dzieł sztuki, gdzie 
niewątpliwie znajdą zasłużone uznanie. 
Równocześnie pracuje p- Jan Styka uad cy- 
klem obrazów stanowiących ilustrację do podnio- 
słego »Cihorału«, którego każda: zwrotka jesi 
osobnym obrazem ujęta. Cykl ten świadezy chlu- 
o dalszym rozwoju talentu artysty w kle- 
jakim owiane są 


Pracownie arlys 
w bieżącej chwili obra; 
o wielkiej praeowiłośći 


prae większych roz- 
iowo swoich nabyw- 


bnie ) 
runku ducha patrjotycznego, 
wszystkie nowsze Jego utwory. ra 
W atelier p. Michała Adama Sozańskiego 
spotkaliśmy się z akwarelą większych rozmia- 
rów, przedstawiającą » Rybaków pod Neapolem= 
zabierających się do posiłku wieczornego. Wspa- 
niały widok na W ezuwjusz, oświellony zacho- 
dzącem słońcem, slanowi nadzwyczaj piękne ło 
dla grupy rybaków, umieszczonych na pierwszym 
planie obrazu. | =. 
Zajmującym jest również myśliwski portret 
pana K., stojącego z zapalonem cygarem nad 
zabitym dzikiem. Prócz tych akwareli znajdu- 
jemy jeszcze robotę gwaszem na płótnie, przed- 
stawiającą tokującego głuszca. Obecnie pracuje 
artysta nad kompozycją większych rozmiarów, 


zajmującą specjalne koła, a przedstawiającą 
grono obiadujących osób, z których każda jest. 
portretowaną. Ściany pracowni zdobią różne 
typy, portrety, seeny rodzajowe i I. d. 

Pracownia rzeźbiarska p. Tadeusza bBarącza 
urządzona jest nadzwyczaj gustownie i bogalo. 
Mnóstwo tam grup i rzeczy rodzajowych odla- 
nych w gipsie lub wykutych w marmurze. lwa- 
gę widza zajmuje przedewszystkiem wspaniały 
projekt na pomnik Jana IH. Bohater z pod 
Wiednia siedzi na ognistym rumaku i traluje 
Turków, trzymając buławę w wyciągniętej pra 
wiey. Tyle w tym szkieu piękna, siły 1 fantazji. 
że prawdziwie żałować wypada, iż pomnik ten 
długo jeszcze nie ujrzy świalła dziennego. (ho- 
ciaż bowiem fundusze potrzebne już w całości 
są zebrane, osłateczna decyzja w lej sprawie 
spoczywa w rękach Reprezentacji miejskiej, a 
ta zbyt gorliwie zajęla była nowemi wyborami, 
by o mnych sprawach miasta pomyśleć mogła. 

Zupełnie wykończonym jest projekt na po- 
mnik Ordona, mający stanąć na grobie boha- 
tera. Projek. przedstawia 8-metrową piramidę, 
zakończoną zrywającym się do lotu orłem. U 
stóp jej leży zraniony lew, broniący strzaskanej 
armaty. Całość sprawia podniosłe wrażenie. 

Na wzmiankę zasługują szkic »Grajek pod 
krzyżem<, biust marmurowy margrabiny Caponi 
i grupa z terracoty, przedstawiająca chłopca 
z niedźwiedziem. 

P. Leonard Marconi pracuje gorliwie nad 
wykonaniem projektu grupy nadnaturalnej wiel- 
kości, przedstawiającej »Justicjęc, a mającej zdo- 
bić budujący się we Lwowie gmach sprawie- 
dliwości. 

Przyjemność zapoznania szanownych czytel- 
ników z najnowszemi pracami innych artystów 
rezerwujemy sobie na przyszłość. 


Dziejowe posłannictwo Lwowa, 


Nie darmo już kilku autorów kusiło się a 
skreślenie dokładnej monogralj! » Lwigorodue. Do 
celniejszych zaliezają się (hodyntechi (Historja 
m. Lwowa, 1828), Zubrzychi (Kronika m. 
Lwowa, 1844) i Jozefowicz Dzieje m. Lwowa 
w przekładzie Piwockiego 1854). Miasto bowiem 
nasze, leżące na rozdrożu dwóch często tak so- 
bie przeciwnych cywilicacyj, kąpane w potokach 
krwi wylanej przez wojowników polskich i ru- 
skich, a będące blizko przez sześć wieków pod- 
porą fundamentalną wschodnich posiadłości Rze- 
czypospolitej polskiej, zwykle wywiera urok nie- 
wysłowiony nietylko na uczonych badaczy naszej 
przeszłości, lecz czaruje wprost kazdego z mie- 
szkańców naszego grodu  prastarego, byleby 
obdarzony był choćby szczyptą zmysłu obser- 
wacyjnego i chciał czasem zajrzeć do pisanych 
pomników historycznych. Jeden ze Sokołów cze- 
skich zwierzył się nam przed swoim wyjazdem 
ze Lwowa, że niezatarte ztąd na całe życie 
wynosi wspomnienia z powodu szczerej a tak 
przykładnej gościnności, jaką pomimo protestów 
meteorołogicznych Lwowianie wyświadczali na 
wyścigi pobratymcom, lecz jeszcze pamiętną do- 
dał uwagę, że go wielce zaciekawił widok rynku 
niemal w całości zapełnionego starożytnemi bu- 
dowłami, pomiędzy ktoremi wpadł mu w oczy 
szczególnie okazały mimo czernidła starożytnego 
pałac króla Jana, tudzież stary pałac dawniej 
arcybiskupi. — Z kościołów zwracały jego uwagę 
najwięcej kościół archikatedralny z owem cu- 
dnem arcydziełem, jakiem jest niewątpliwie ka- 
plica Boimów, przedstawiająca istną skarbnicę 
dla archeologów... Następnie wymieniał jeszcze 
cerkiew św. Jura, którą poczytywał za jedną 
z główniejszych i najeenniejszych ozdób naszego 
miasta, pominąwszy już prześliczne jej panujące 
nad całą okolicą położenie. Wreszcie nie skąpił 
uwielbienia dla najcenniejszej pamiątki dawnego 
Lwowa, jaką jest niezawodnie cerkiew zwana 


stauropigialną albo wołoską. Kogoby świetne te | 


pamiątki wielkiej naszej przeszłości dziejowej 
nie były w stanie wzruszyć i zachęcić do roz- 
myślania, o tym człeku chyba godziłoby się 
powiedzieć za Liviuszem: »Si haec monumenta 
vila te non movent, nulla te movebunt!« Będąc 
z zawodu lekarzem dopytywał się ów interloku- 
tor kolegów polskich o tutejsze zakłady huma- 
nitarne, a dowiedziawszy się o mnogości tako- 
wych, nie taił się z zachwytem mówiąc, że mało 
jest zaprawdę wielkich miast europejskich, któ- 
reby się podobnież czynnem współczuciem dla 
wydziedziczonyci: bliźnich mogły pochłubić. 

Zaiste, Lwów godzien jest zapoznania się 
z dziejami tej stolicy, których przy innej sposo- 
bności streścić nie omieszkamy. Obecnie chcieli- 
byśmy jeno podnieść kilka rysów charaktery 
stycznych z historji miasta. Lwów był niegdyś 
silną fortecą otoczoną w czworobok podwójnym 
murem, wałami i fosami, popierającemi skute- 
cznie kilkakrotną obronę i zapasy szczęśliwie 
zwiedzione z rozlicznymi wrogami. Na tem się 
jednak nie kończyło bynajmniej dziejowe po- 
słannictwo Lwowa. — Wskutek bowiem swego 
położenia geogralicznego w samym środku po- 
między m. Czarnem a Bałtykiem zbudowane, 
prowadziło miasto nasze jako światowe emporjum 
w średnich wiekach ogromny handel pośredni- 
czący między całą Azją i zachodem Europy, 0 
czem zdumiewające można wyczytać szczegóły 
i dowody w naszem archiwum miejskiem, a 
wielka prawdziwie szkoda, że nikt z ruchliwych 
naszych historyków młodszych nie zajął się do- 
tąd pubiikacją tych do historji handlu w dawnej 
Polsce nicoszacowanych materjałów, które się 
formalnie proszą o rychłą edycję w umiejętnem 
opracowaniu. Rozminęlibyśmy się z prawdą i 
z uznaniem przynależnem, gdybyśmy lego nie 
podnieśli na zasłużoną pochwałę miasla, że ono 
było po wszystkie czasy istną twierdzą świętej 
wiary naszej katolickiej, która za spotwarzonych 
często od niejednego pseudo- historyka królów 
naszych z dynastit Wazów, umiała skojarzyć ze 
stolicą apostolską tak liczny 1 zacny naród ma- 
łorusiński. 

Komuż nieznaną jest niezmierzona nigdy 
poddostatkiem doniosłość unii kościelnej ? Gdyby 
ja można było o jakie slo lat wcześniej doko- 
nać, nie byłaby Polska padła ofiarą brutalnych 
rozbiorów, o których słusznie Rulhiere w zna- 
nem jego dziele historycznem mówi, iż dzieje 
tego podeptania niesłychanego prawa narodów 
streścić się dadzą w czterech słówkach: »Nec 
Hercules contra plures!« 


lla, trudno šwialu 1 mówić o tem! 

Z jakiego warszlału i z jakim kłopotem 

Te wiersze się rodzą... (W. Pol). 

Nie stosuje się niestety do nas, co wyrzekł 
J. J. Rousseau: Herens le peuple, dont Fhistoire 
est ennyese! 

Lwów też był od wieków i jest ciągle niti- 
dzielniejszym rozsadnikiem 1 szermierzem pol- 
skości! Niech nam tylko wolno bęlzie przy- 
pomnieć, co najezdnicy niemiecey do marea 
r. 1848 ciągle głosili, jako »Lemberge jest sobie 
wskroś miastem ezysto-germańskiem albo przy- 
najmniej do szpiku kości zniemezonem po 
wszysikie czasy! Amen! Jeden aloli powiew 
powietrza niarcowego wystarczył w owym roku 
pamięlnym do oczyszczenia naszego miasta 
z wszystkich obcych żywiołów i naleciałości, 
a przywrócenia niu typu stolicy szezeropolskiej. 

Mówią często o Kijowie świętym, tylko nie 
wiedzieć, czy mu to miano nadali Waregowie 
Normańscy, osławieni łupieżcy ówcześni, którzy 
r 86% opanowali miasto Kija i narzucali jarzmo 
srogle Polanom, ca już wówczas nie tylko 
w Wielkopolsce nad Wartą, ale i tu nad Dnieprem 
siedzieli, jak Neslor zaświadcza. 

Nie mniejsza zapewne pretensja do święlo- 
bliwości służyłaby i miastu naszemu, bo ono 
było tyle wiekow przedmurzem Polski i chrześci- 
jaństwa w nieustannych zapasach krwawych 
4 półksiężycem, bo było i jest warownią pra- 
wowierności katolickiej, bo na stosunkowo małej 
przeslrzeni między Jarosławiem a Lwowem wy- 
robił się książkowy język polski, bo przesiąkło 
to miasto nasze cywilizacją zachodu, ba nako- 
mec w grobach tu nawet do nierozpoznania 
zmieszały się kości tylu świętych i tylu boha- 
terów tak polskich jako i ruskich. 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Czwuriek 283 czerwca. 

O godzinie 11 rano i 5 po południu w sali 
towarzystwa »Frohsinn< popis szkoły muzycznej 
Ludwika Marka. 

O godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej 95 pułku piechoty przed gmachem 
Komendy korpusu. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim >Trzy kapelusze «. 

Piątek 24. Czerwca. 
-O godzinie 11 rano w sali towarzystwa »Froh- 
sinne popis szkoły muzycznej Ludwika Marka. 

O godzinie 5 po południu w sali towarzy- 
stwa »Frolsinn< popis szkoły muzycznej Lu- 
dwika Marka (kurs p. Marka). 

O godzinie 6 wieczorem koneert muzyki woj- 
skowej 30 pułku piechoty w parku Kilińskiego. 

O godzinie 7 wieczorem posiedzenie pełnego 
komitetu budowy pomnika Aleks. hr. Fredry 
w lokalu Koła art.-lit. 

O godz. 8 wieczorem przedstawienie chiń- 
skich cieni w teatrze letnim. 

Sobota 25 czerwca. 

O godzinie 5 po południu w sali towarzy- 
stwa muzycznego konkurs celujących uczniów 
konserwatorjum o nagrody. 

O godz. w pół do 8 wieczorem w teatrze 
letnim »Lena*«. 

Niedziela 26 czerwca. 

O godzinie 10 rano nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków towarzystwa l. drukarni 
związkowej. 

O godzinie w pół do 3 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne. 

O godzinie 5 po południu w sali Frohsinnu 
popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiej. 

Wtorek 28 czerwca. 

O godzinie w pół do 3 popołudniu na torze 
Cetnera wyścigi konne. 

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pułku p. przed namiestnictwem. 

Środu 29 czerwca. 

O godzinie 11 rano rozdanie nagród celują- 
cym uczniom towarzystwa muzycznego. 

Zebranie członków założycieli ruskiego to- 
warzystwa wzejemnych ubezpieczeń »Dnister«. 

W ratuszu zgromadzenie wybitniejszyeh 0- 
bywateli w sprawach wystawy krajowej. 

O godzinie w pół do 3 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne. 

Popis szkoły przemysłowej w ratuszu. 

Czwartek 30 czerwca. 

O godzinie w pół do 2 po południa na fo- 
rze Gelnera wyścigi konne. 

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyk: 
wojskowej 80 p. p. przed komendą korpusu. 

W czytelni katolickiej o godz. w pół do 8 
wieczór pogadanka, którą zagai ks. Siemieński. 


Poświęcenie lokalu redakcji i admini- 
stracji „Kurjera Polskiego“ przy ulicy Ko- 
pernika 1. 5 odbyło się onegdaj w obecności 
licznych przyjaciół pisma, które pierwsze w Eu- 
ropie zdobyło się na ten postęp, Że wychodzić 
będzie równocześnie w dwu głównych miastach 
kraju z dosłownym w obu wydaniach tekstem. 
Poświęcenia dokonał Wbny ks. Zygmunt Odel- 
yiewicz prezes-założyciel katolickiego stowarzy- 
szenia »Skała« we Lwowie, przy udziale Wbnego 
ks. Dra Zygmunta Leukietotczu gremialnego ka- 
nonika kapituły Iwowskiej. Poświęciwszy lokal 
redakcyjny udali się Wbui księża do lokalu 
drukarni p. W. A. Szyjkowskiego, gdzie po do- 
pełnieniu aklu religijnego przemówił w serde- 
cznych słowach ks. kan. Lenkiewicz do zgroma- 
dzonych zecerów 1 funkcjonatjuszów drukarni. 


Wiadomosci osobiste. JE. Namiestnik hr. 
Badeni wyjechał we wtorek 21 b. m. z p. 
starostą Mauthnerem na lustrację starostwa 
w Brzeżanach. 

Prezydent lzby depuiowanych dr. Smolka 
rozpocznie w ostatnie dniach b. m. zwykły 


swój urlop. Zastępować go będzie baron Chlu- 
mecky. 


Najdostojniejszy ksiądz metropolita Sylwe- 
ster Sembratowicz wyjechał do Perehińska na 
letni pobyt. 


Dnia 28 b. m. o godz. $ wieczorem odbę- 
dzie się w kościele św. Mikołaja ślub pana 


KURJER POLSKI, dnia 23 czerwca 1892 r. 


Aleksandra Ostrowskiego, koncepisty lwowskiego 
magistratu, z panną Kazimierą Zofją Signiówną, 
córką $. p. Karola i Pauliny, właść. realności 
we Lwowie. 

W sobotę dnia 25 b. m. o godzinie wpół 
do ósmej wieczorem pobłogosławionym zostanie 
w kościele OO. Jezuitów we Lwowie związek 
małżeński Stanisława hr. Grzymały Jabłonow- 
skiego z Anną hrabianką Romerówną. 


Slub. Dnia 30 bm. odbędzie się w przemy- 
skiej katedrze, w kaplicy hr. Fredrów, ślub panny 
Felicji Szczepańskiej, córki pp. Aleksandrostwa 
Szczepańskich, właścicieli dóbr, z p. Andrzejem 
hr. Fredrą, synem i wnukiem znakomitych na- 
szych komedjopisarzy. 


Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 


1892/1893 został wybrany ks. Dr. Marceli 
Paliwoda. 
Zmiany w organizacji Namiestnictwa. 


Departament 1X. Namiestnictwa, którego zakres 
działania stanowią sprawy serwitutowe, zostaje 
zniesiony ze względu na to, że czynności jego 
zostały już ukończone. Te zaś czynności, które 
wymagają nadal istnienia odpowiedniej władzy, 
rozdzielono między inne departamenty. Dotych- 
czasowy szef tego biura p. Starosta Lewicki 
obejmuje kierownictwo w departamencie szkol- 
nym w spuściźnie po radcy Laskowskim, obe- 
cnym  delegacie Namiestnictwa w Krakowie. 
W ten sposob Namiestnictwo podzielone będzie 
nie na X, jak dotychczas, lecz na 1X departa- 
mentów. Zmiany powyższe wchodzą w życie 
już z dniem 24 Czerwca b. r. 

Z kolei państwowych. Od dnia 15 b. m. 
zatrzymują się pociągi Nr. 3 i 4 warunkowo na 
stacjach Mościska, Zarwanica i Borki wielkie. 


Dyrekcja koleji państwowych ogłasza: 
»W czasie przenoszenia biur dyrekcji rucha 
z gmachu administracyjnego przy ulicy Trzecie- 
go Maja na główny dworzec, z paki przewie- 
zionej na dworzec wykradziono 50 fascykułów 
aktów wykupna gruntów pod kolej arcyksięcia 
Albrechta (przeważnie drukowane kontrakty), 
które prawdopodobnie sprzedano jako makulaturę. 

Ktoby wskazał sprawcę lub miejsce, gdzieby 
można jeszcze odnaleść te akta, otrzyma 50 złr. 
nagrody. Dyrektor ruchu. 


C. k. Dyrekcja galic. funduszu propina- 
cyjnego rozpocznie dalszy ciąg posiedzeń w spra- 
wach dzierżaw propinacyj w dniu 24 b. m. 


Rada ogólna gal. Towarzystwa gospo- 
darczego uchwaliła dnia 5-go marca b. r. na 
wniosek p. St. Burligi, delegata oddziału prze- 
myślańskiego, wnieść petycję do rządu o usta- 
nowienie krajowych mechaników gorzelnianych. 
Przedsiębiorcy gorzelni zmuszeni są bowiem 
w razie zepsucia się aparatów mierniczych spro- 
wadzać je z Wiednia, co połączonem jest na- 
turalnie z wielkiemi niedogodnościami i kosztami. 
Petycję Rady rząd uwzględnił i powołał w tych 
dniach na kursa mechaniki gorzelnianej do Wie- 
dnia 1 nadinspektora i 2 inspektorów gorzel- 
nianych, którzy po powrocie swym do kraju 
mają przystąpić bezwłocznie do zorganizowania 
szkoły fachowej mechaniki gorzelnianej. 


Dwa komitety zawiązały się w tych dniach 
pod przewodnictwem i opieką J. E. ks. metro- 
polity Sembratowicza. Jeden dla obchodu 50- 
letniego jubileuszu biskupiego Ojca św. Leona 
XIII, drugi dla uroczystego obchodu 300-letniego 
jubileuszu przyjęcia unji w Beresteczku litew- 
skim dnia 23-go grudnia 1595 r. 


Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbę- 
dzie się dnia 10 lipca w Dublanach o godzinie 
8-ej ze zwykłym porządkiem dziennym. 


Wystawa szkiców na pomnik Aleksan- 
dra hr. Fredry, otwarta w Kole literacko-ar- 
tystycznem we Lwowie, ściąga liczne grona wi- 
dzów. Konkurs wypadł nadzwyczaj pomyślnie, 
prawie wszyscy artyści tutejsi wzięli w nim 
udział; prócz tego nadesłano szkiee z Krakowa, 
z Wilna i Florencji. Projektów, które odpowia- 
dają warunkom konkursu, jest 12: 

»Zemsta<: na piedestale ciosowym w stylu 
barocco umieszczoną jest figura przedstawiająca 
Fredrę w kontuszu jako szlachcica - żołnierza. 
Postać poety wspaniała, pełna rycerskości, po- 
wagi i majestatu. 

»Jednemu gody — drugiemu głody«: posąg 
sprawia silne, podniosłe wrażenie, twarz Fredry 
piękna, spokojna i ujmująca. 

»Ani z roli — ani z soli<: szkic należy do 
rzędu najudatniejszych, architektura piękna, ca- 
łość jednak projektowana na większe rozmiary. 

Postument »Nr. O« posiada bez wątpienia 
wielkie zalety tak pod względem myśli, jak i 
wykonania, cóż kiedy postać Fredry nadzwyczaj 
pretensjonalna. 

»Boruta<, »Nikt mnie nie zna«, »Skwer uli- 
cy akademickiej<, szkice poprawne, narysowane 
z wielkim talentem, nie sprawiają jednak głęb- 
szego wrażenia. 

Do mniej udałych zaliczyć wypada projekty 
pod godłem »Niech się dzieje wola nieba«, » Pan 
Jowialski<, »Beatus qui tenete, »Prawdą a 
pracą«; nieudałym jest projekt » Zagłoba. 

Dziś wę czwartek rozwiąże konkurs jury 
złożone z pp. Jerzego hr. Borkowskiego, Alfreda 
Dauna, Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, Andrzeja 
hr. Fredry, Józefa Janowskiego, Juljusza Kossaka, 
dra Ludwika Kubali, Władysława Łozińskiego, 
Karola Młodnickiego, Alberta Wilczyńskiego i 
Juljana Zacharjewicza. W mieście naszem ogólne 
zainteresowanie się publiczności wynikiem jury; 
walka rozstrzygnie się prawdopodobnie między 
szkicami: »Jednemu gody —— drugiemu głody« 
a »Zemstąc. 


Album z 25-letniego jubileuszu Iwow- 
skiego Sokoła widzieliśmy u p. Leona Jani- 
kowskiego właściciela składu zegarków przy ul. 
Teatralnej. Album to przeznaczone dla klubu 
zegarmistrzów w Taborze, składa się z pięknej 
teki, ozdobionej w inicjały sokole, i połączone 
herby Polski z Lwem czeskim. Fotografje na 
album się składające, pochodzą przeważnie z za- 
kładu fotograficznego L. Koeblera, artysty-mala- 
rza i z zakładu fotograłicznego »Marja« pod 
kierunkiem artysty-malarza p. Drożdziewicza zo- 
stającego, a więc są to produkcje dwóch naj- 
pierwszych zakładów fotograficznych we Lwowie. 

Z teatru. (4. D.). Na innem miejscu po- 
święcamy teatrowi obszerniejsze uwagi, w od- 


dzielnych też recenzjach zdawać będziemy spra- 


wę z przebiegu repertuaru bieżącego; krótkie | 


notatki o nowych sztukach i ich wykonaniu bę- 
dziemy zamieszezali w kronice. 

Zaznaczamy, że wystawiona we wtorek na 
scenie teatru letniego farsa w 3 aktach Alfreda 
Hennequin'a p. t. >Trzy kapeluszes należy do 
rodzaju utworów wesołych i pełnych prawdzi- 
wie francuzkiej werwy. Grano ją — z małemi 
wyjątkami — dobrze, lekko i w szybkiem tempie. 

Dziś krotochwilę tę grają po raz drugi. 

Prawidła pisowni polskiej, przyjęte przez 
Akademję Umiejętności w Krakowie wyszły 
z druku nakładem Zakładu narod. imienia Osso- 
lińskich i są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach po cenie 2 ct. od egzemplarza. 

Wystawa przemysłu budowlanego. Od 
jednego z naszych wybitnych przemysłowców, 
członka kilku dawniejszych komitetów wystawo- 
wych otrzymujemy następujące pismo. 

Szan. Red.! W organie waszym wyczyta- 
łem list jednego z panów komitetowych, urzą- 


dzających wystawę przem. budowlanego we Lwo- , 


wie, w którym ten pan konstatuje, że udział 
polskich firm we wystawie obiecuje się nader 
nieliczny. Objaw ten jest jednak w tym wy- 
padku bardzo naturalnym. Dotychczas wszystkie 
komitety wystawowe odwoływały się do patrjo- 
tyzmu, doobywatelskiego poczucia wystawców, 
i przecież wzywając w imię tak zacnych uczuć 
spotykały się z nielada trudnościami. Komitet 
lwowski robi inaczej; on zaprasza krajowych 
przemysłowców i rzemieślników, aby przyszli 
na wystawie uczyć się od zagranicy, aby 
obeznuli się z najnowszymi postępami techniki. 
Zapomniał snać komitet, że w naszym wieku 
łatwej komunikacji i przy obecnem rozpowsze- 
chnieniudruku, każdy przemysłowiec i rze- 
mieślnik ma możność wykształcenia się w swoim 
fachu jaknajobszerniejszego i zdążania za postę- 
pem w najdrobniejszych szczegółach. Z góry 
odsadzony od tego, że zna się na rzeczy, 
wezwany do uczenia się na wystawie, któż 
zechce produkt swój zacofany i niezdarny, 
zdaniem komitetu, narażać na porównanie z ową 
świetną zagranicą ? 

Prócz tej przyczyny, leżącej w nietakcie 
komitetu, są też i inne, głębszej natury. Prze- 
mysł nasz nie jest zasobny. Wystawa, to rzecz 
kosztowna; wydatki poniesione na jej obesłanie 
należy w naszych warunkach, wetować sobie 
późniejszemi,  kilkoletniemi oszczędnościami. 
W jakimże celu ponosi wydatki te przemysło- 
wiec ? Oto spodziewa się, że wystawa rozsze- 
rzy pole jego zbytu, że stworzy mu nowy sze- 
reg odbiorców. W tym to celu przemysłowcy 
zagraniczni zwykle licznie nasze wystawy obsy- 
łają i cel ten osiągają. Miejscowi producenci 
w innych są jednak warunkach. lm wystawa 
we Lwowie nie otworzy nowego rynku w obec 
znanego uprzedzenia do krajowego przemysłu — 
wydatki więc, które poniosą będą bezpowrotne. 
Komitet winien tedy dążyć do zmniejszenia wy- 
stawcom, o ile się tylko da, tych kosztów nie- 
produktywnych. Gdyby więc komitetów zamiast 
wołać, że »wstyd będzie« naszym firmom, do- 
niósł, iż komitet zniżył wysoką opłatę placową, 
(5 A. za 1 metr kwadratowy) że postarał się. 
aby transport z kolei na plac wystawy nie był 
zbyt drogi, że wreszcie postanowiono parę szop, 
któreby pozwoliły w ogrodzie ustawić przed- 
mioty, które nie dadzą się zmieścić w salach 
politechniki, to wtedy byłby może zachęcił nie- 
jednego z wahających się jeszcze. 

Powyższe opinje nie są opinją jednostki, 
lecz licznych kół naszych rzemieślników i prze- 
mysłowców. 


Exemplum docet. Na wzór lwowskiego 
»Sokoła< zamierzyli lwvowscy Rusini, a przede- 
wszystkiem młodzież akademicka założyć podo- 
bne towarzystwo gimnastyczne ruskie. W tym 
celu wybrano komitet ściślejszy, który po odby- 
ciu narady uchwalił na wniosek p. Jana Ru- 
dnickiego, kandydata notarjalnego ze Zborowa, 
przyjąć strój ukraiński jako ogólny członków 
towarzystwa. Zarazem uchwalił komitet ściślej- 
szy przyjąć nazwę dla towarzystwa Gimnasty- 
czne towarzystwo sokole »Sicez«. 


Budowę kliniki położniczej oddał Wydział 
krajowy po przeprowadzonej rozprawie ofertowej 
znanemu architektowi p. Lewiekiemu. 


Wydział ruskiego towarzystwa >Naro- 
dna Rada<, mającego siedzibę we Lwowie, a 
stojącego na straży praw i potrzeb ruskiego na- 
rodu, wystosował prośbę a względnie memorjał 
do Prezydjum c. k. Rady szkolnej krajowej 
w sprawie wyznaczenia większej ilości tematów 
z zakresu pedagogji w ruskim języku na kon- 
ferencjach okręgowych obrabiać się mających, 
nie mniej też przyznania językowi ruskiemu ze 
względów słuszności i ze względu na wielką 
ilość szkół ludowych z wykładowym językiem 
ruskim takiego samego prawa, jakie posiada ję- 
zyk polski. 


W Towarzystwie „Proswita'* (Oświata) 
we Lwowie odbył posiedzenie główny tegoż 
wydział. Na posiedzeniu między sprawami czy- 
sto administracyjnemi uchwalono jednogłośnie 
przystąpić z udziałem do ruskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń »Dnister«; stwierdzono, iż fundusz 
stypendjalny imienia Szewczenki, zebrany w dro- 
dze dobrowolnych składek, wzrósł do wysokości 
2.124 złr.; przyjęto do wiadomości żądanie dra 
Józefa Oleskowa w sprawie podwyższenia ro- 
cznej zapomogi na wydawnictwo ruskiej gazety 
ekonomiczno-gospodarskiej w kwocie 800 złr., 
niemniej też sprawę założenia dwóch nowych 
filij towarzystwa: w Brzeżanach i Podhajcach. 
Oprócz tego zastanowił się Wydział nad wyda- 
niem książeczki ks. K. Sieleekiego p. t. »Z ży- 
cia Jakóba Kuka« za miesiąc lipiec i sierpień 
b. r. i nad cyrkularzem Rady szkolnej okręgo- 
wej w Brodach, względnie jej przewodniczącego, 
c. k. starosty hr. Rusockiego, w sprawie pole- 
cenia zarządom szkolnym kupna książeczek 
wowskiego Wydawnictwa dziełek ludowych na 
nagrody pilności. 


Ruskie towarzystwo asekuracyjne „Dni- 
ster“ odbędzie swe pierwsze walne Zgroma- 


dzenie we Lwowie dma 29 czerwca b. r. w wiel- ; 


kiej sali »Narodnego Domu«< z następującym 
porządkiem dziennym: 1. o 8 godz. rano roz 
pocznie się w Cerkwi Wołoskiej uroczyste na- 
bożeństwoe. 2. O 10 godz. otworzy Przewodni- 
czący komitetu założycieli posiedzenie. 3. Wy- 


bór honorowego Przewodniczącego ($ 78 sta- 
tutu). 4. Wybór Rady nadzorczej ($ 92 stat.). 
5. Wybór zastępców członków Rady nadzorczej. 
6. Wybór komisji rewizyjnej. 7. Oznaczenie 
liczby ezłonków Rady nadzorczej mających się 
wybrać na najbliższem Walnem Zgromadzeniu. 
8. Wnioski członków. 

Zarazem komitet założycieli oświadczył, iż 
wobec tego, że kwota 50.000 złr. potrzebna na 
utworzenie funduszu żelaznego została w dro 
dze udziałów już zebraną — nie przyjmuje się 
więcej członków założycieli. 

W ruskim Zakładzie wychowawczym 
żeńskim we Lwowie pozostającym pod pieczą 
sióstr reguły św. Bazylego Wielkiego odbył się 
roczny popis uczennic pod przewodnictwem 
JE. księdza Metropolity Sylwestra Sembratowicza. 

Ruskie towarzystwo >Hromada< we Wie- 
dniu mające na celu połączenie Rusinów we 
Wiedniu zamieszkałych i rozbudzenia w nich 
Życia umysłowego odbyło pierwsze walne zgro- 
madzenie. Przewodniczącym wybrano ks. Teofila 
Sembratowicza, rektora ruskiego seminarjum 
duchownego a zastępcą przewodniczącego pana 
Studzińskiego. Do wydziału weszli pp. Jurewicz, 


Dubowieki, Biegun, Pawlak, Dankiewicz, Budwa- 
niuk, Kurył, Kadajski i Szumski. Zarazem uchwa- 
lono zaprenumerować kilka czasopism ruskich. 
Dochód tego towarzystwa istniejącego zaledwie 
trzy miesiące wynosi już 72 zł, podczas gdy 
rozchód 10 zł. 


Mianowania. 


Namiestnik zamianował: koncepistów Rudolfa 
Rappla. Jakóba Łysakowskiego. Emila Burdowicza 
i Stefana Sienkiewicza prowiz. koncepistami policji 
we Lwowie, Karola Stiebera w Prjedjorze w bBośnii, 
prowiz. koncepista połicji w Krakowie. 

Przeznaczył zaś prowiz. komisarzy policji: Ant. 
Zawałkiewicza do służby w Jarosławiu. Tad. Mat- 
kowskiego w Przemyślu, a koncepisię Slef. Sienkie- 
wicza do służby w Brodach. 

Krzyszkowski rewident rachunkowy galicyjskiej 
krajowej Dyrekcji skarbu z powodu przeniesienia 
w Stan spoczynku, otrzymał tytuł i charakter radcy 


rachunkowego. 

Komisarz pocztowy Igiel mianowany zosłał se- 
kretarzem pocztowym we Lwowie. 

Dr. Przemysław Niemenlowski, profesor gimna- 
zjum Franciszka Józefa. mianowany został dyrekto- 
rem gimnazjum w Złoczowie. 

B. Minister wyznań i oświecenia zamianował dr. 
Michała Bobrzyńskiego, wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej, prezesem, a dr. Augusta Balasitsa, zwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu, wiceprezesem ko- 
misji do teoretycznych egzaminów rządowych oddziału 
umiejętności politycznych; następnie dr. "Tadeusza 
Pilata, zwyczajnego profesora Uniwersytetu, wicepre- 
zesem komisji do teoretycznych egzaminów rzado- 
wych oddziału prawniczo-historycznego we Lwowie. 

Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzy- 
mywania ewidencji katastru podatku gruntowego 
starszych geometrów ewidencyjnych Wiadysława Za- 
beckiego i Włodzimierza Wołoszyńskiego inspekto- 
rami ewidencyjnymi w IX. klasie rangi. 

Prezydjum krajowej Dyrekcji skarbu zamiano- 
walo koncepistów Prokuratocji skarbu: dr. Dymitra 
Czypczara, dr. Wincentego Bałabana, dr. Tadeusza 
Bujaka i dr. Józefa Muczkowskiego adjunktami ga- 
licyjskiej Prokuratocji skarbu w IX. klasie rangi. 


Konkursy. 


Wakują posady: Dyelarjusza w urzędzie hypo- 
tecznym z płacą 1 złr. dziennie ogłasza sąd pow. 
w Buczaczu ; termin do 20 b. m. 

Dozorcy więzień z płacą 300 złr. rocznie i 25% 
aktywalnego dodatku w Sądzie krajowym w Krako- 
wie; podania na ręce prezydjum Sądu kraj. w Kra- 
kowie do 12 lipca b. r. 

Weterynarza miejskiego z płacą 300 złr. w Do- 
bromilu ; termin do 15 lipca b. r. 

Nauczycieli rzeczywistych z roczną płacą 300 zlr. 
wolnem pomieszkanier. 1 ogrodem w jednoklaso- 
wych szkołach etatowych w Bramazach, bobropolu, 
Jezierzanach, Kujdanowie, Nowostawcach, Sokolo- 
wie, Ostrze, Rzepińcach, Cwitowie, Hrechorowie, Jar- 
horowia, Korościatynie, Leszczańcach, Nowosiolłce 
jazłowieckiej, Oleszy, Torchowie,  Tyszkowcach, 
Sciance, Sorokach, Weleśniowie, Wyczułkach. Zielo- 
nej, Zurawińcach i Dźwinogrodzie. Nadto posady 
nadetalowe w Baryszu, Potoku złotym, Jazłowcu, 
Koropcu, Trybuchowcach, Przewłoce, Ujściu zielo- 
nem, Monasierzyskach, Nagórzańce i w Buczaczu 
przy szkole 6-klasowej żeńskiej i 4-klasowej męzkiej. 

Termin do 20 lipca b. r. na ręce okręgowej Rady 
szkolnej w Buczaczu. 


Z Moscisk donoszą nam: Jubileusz pięć- 
dziesięcioletniego kapłaństwa obchodzil w dniu 
14 b. m. ks. Mikołaj Nazarewicz paroch gr. 
kat. w Sarnach, powiatu Mościskiego. Ojciec św. 
nadał jubilatowi telegralicznie godność papieskiego 
szambelana, a ks. biskup Pełesz mianował go 
radcą konsystorza. 


Życzenia swoje przesłali J. E. ks. melrop. 
Sembratowicz, J. E. ks. arcybiskup Isakowicz 
i ks. biskup Hryniewiecki. 


Z Tarnopola. Komisja wysłana do zbada- 
nia gospodarki gminnej złożyła wyniki swej 
pracy Wydziałowi krajowemu, który zarządziw- 
szy natychmiast hkwidację rachunków miejskich, 
odniósł się do namiestnictwa z wnioskiem o 
rozwiązanie Rady miejskiej w Tarnopolu. Czte- 
rech funkcjonarjuszów tarnopolskiego magistratu 
otrzymało dymisję, jednego zaś tymczasowo za- 
suspendowano. 


W Stryju odbędzie się 30 czerwca b. r. 
w sali ruskiego kasyna Walne Zgromadzenie 
»Podgórskiej Rady«, stryjskiego towarzystwa 
politycznego, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie ustępującego Wydziału. 
2) Wybór nowego Wydziału. 3) Referat adw. 


dra Oleśnickiego w sprawie reformy podatko- 
wej. 4) Referat Bernika, włościanina z Lisia- 
tycz w sprawie zakładania czytelni ludowych 
po wsiach 1 5) Referat adw. dra Oleśnickiego 
w sprawie zadania i celu Podgórskiej Rady. 


W Przemyślu odbędzie się 30 czerwca b. 
r. Walne Zgromadzenie czlonków ruskiego Za- 
kładu wychowawczego żeńskiego. 


| W Korsowie, w powiecie brodzkim, wykopał 
włościanin Szczepan Zazula 790 sztuk monet 
srebrnych, pochodzących z XV. i XVI. wieku. 


Krajowe Firmy przemysłowe, 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych in- 
serentów „,Kurjera Polskiego''). 


Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, slacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki. 1. 23. 

„Prządka, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów. 

Disseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria“ Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod lirmą L. Zieleniewski. 
Kraków. 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lcjarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemyślu. 

Browar tenczyński. Reprezenlacja : 
Jagiellonska, I. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna inasy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska. 1. 12. 

Fabryka wyrobów biacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków. ul. Grodzka, l. 18. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H, Niemetza. Kraków, Sukiennice, l. 80. 

Bazar wyrobów krajowych. Kraków. róg Wiślnej 
iśw. Anny. 

Pierwsza krajowa labryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sla- 
rowiślana, l. 81. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wiercen kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów. l. 17. 

Odłewarnia żelaza i labryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Długa. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, 1. 12. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brazu, miedzi. Za- 
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynck 
główny, l. 26, Lwów, Rynek główny, I. 87. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instrumenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, ltynck główny, l 1d. 

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodiarskich pod lirma Gra- 
bownica w (irabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegrany: Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupluro- 
wych. M. Antoni Murkiewicz. Kraków. Grodzka, l. 31. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, l. 14. 

Zakład tapicersko-dckoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. kraków, ul. Florjańska. 
l 28. 

Pierwsza i Jedyna fabryka parowa obuwia Lroni- 
sława Dobrzańskiego. Krakow, ltynek giowny, l. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Uzesaka. Pótwsie zwierzynieckie pod Krakowem 

Zakład artystycyno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja 
na Tominskiego. wraków, Dolne młyny, przecznica, 

D.ukarnia i stereutypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Krakow, kanonicza, |. 9. 

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. kraków, Wisina 1, 8. 

Księgarnia nakładowa i skład nut Ucbelthnera i 
Wollla. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego Jun 

Maszyny do szycia. Jożel Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorza. Kraków, Rynck, |. 25. 

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
inżyniera 4ygmunta Wasitkowskiegu nrikbw, Wolska, 
ESEE 


Kraków, ul. 


Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Wohlfciaow w Łagiewnikach. Stacja 
Podyorz. 

Nieustająca wystawa zwiazku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby Stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, 1. 5%. 

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. bracia bilewscy. Kraków, Rynek główny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice. 

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
oguiolrwałe, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucna w Podgórzu. 


Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 22 Czerwca 1892. (Z Izby handlowej 
i przemysłowej). 


L Akcje za sztukę. 
placa  Żadnją 
Kolei galic. Kar. Lud. po 200 złr. m. k. 218:50 216:50 
Kole: uwów.-Lzern.-Jassy po 200 złr. 
w. a. w srebrze 24d— 246:— 
Banku hypot. galic. po 200 złr. w. a. -< 885— 340:— 
Banku kredyt. galic. po 200 zir. w. a, —— 216:— 


El. Listy zastawne za 100 ztr. 
Banku liypot. gal. 5% w. a. los. w 40 1. 101-— 10140 


„ 5% wylosował. 


"z 10% "prem. 


10%:50 108 20 


Banku hyp. gal. 4a% w. a. los. w 501. 98725 98-95 
Banku kraj, 4'j4% w. a. los. w 51 lL» Y850 9920 
Tow. kred, gal. ziem, 4% (1 emisja) - + 9680 9750 
z m n s 4% los. w 41'fą |. 9510 95:80 
so s Fa% los. w 541. 99:40 100:10 
+ „ 4% 0S. w 56M. - 9407 1540 
III Listy dłużne za 100 ztr. 
Gal. Zakł. kred. w likwidacji : 
(dawn. 6%) 38% w.a.. « 60:— G2— 
(dawn. 5%) 2'ją4% w.a.. 53—  55— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicji 1 Bukowiny w likwidacji 
6% w. a. los. w 15 lat « « - ek USE WEI: 
IV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galic. 5% m. k. « « - 104:40 10510 
Galic. lund. propmacyjnego 4% w. a.. 94t— 940 
Bukow. fund. propinacyjnego 5% w. a. 100:50 101-20 
Komun. Banku kraj. 5% w. a. l. Em. 100:— 100%0 
Pożyczki kraj. 6% w. a. * * * « : + 10450 —— 
r „ Plh Wa serr’ 9660 9830 
s » 4% W. ao © easy Pie 91-30 92: — 
Kom. Banku kraj. 5% w. a. II. Em. - 101*— 101:70 
V. Losy 
Miasta Krakowa + e « : » «1 « « . | 22-65 24-05 
Miasta Stanisławowa « «© « « « « « . 2950 3250 
VI. Monety. 
Dukat cesarski +» + < « s : « : 1 . . 562 5%2 
Napołeond'or - * * * « « « » « » . . 9:45 9:55 
Pół imperjał + + + * c » - 1 +: . . 310) Z 
Rubel rosyjski srebrny - « +: + . . . 134 1-34 
» „ papierowy - + - + . . 122 124 
10U marek niemieckich « « « « « . . 53:35 58:90 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 czerwca 1892 


Hotel fruncuski. lr. I. Polocki z Rymanowa. 
Il. Ghyszewska, I. Filewilcz z Rosji, K. Henisch. 
T. Pryliński z Krakowa, E. Körner z Berlina, S. Stern. 
SI. Dr. Sochanik, A. Schwarz. S. Wolf. K. Steinfeld 
z Wiednia, A. Winnicka z Turadu. F. Malłler z Tyrolu. 

Hotel George. A. hr. Cetner z Podkamienia, St. Tu- 
stanowski z /urowa. F. Scacigino z Przewożca. 
W. Poslruski z Wojniłowa, A. Myślakowski z Trem- 
howl, W. Juppen z Kolonii. H. Polman z Haarlem, 
E. Tinsley z Pesztu. H. Hemmer z Wels. 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości: Lwowa, 


Muzeum Zakładu narodowego imie- 
nia Ossolińskich otwarte we Wtorek i pig- 
tek od godziny 10-tej do 1-szej przed południein 
i od 3-c'ej do 5-tej po południu. Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
szu, otwarte codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 6-tej Wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct, w inne dni tygodnia 20 er. W nie- 
dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny, 

Muzeum imienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 11=tej, 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 8-ciej. — 
Wstęp wolny. 

Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
dziennie z wyjątkiem dni ferialnych. 

Nienstająca wystawa sztuk pieknych, 
plae św. Ducha l. 10, I. piętro, w dawnym lokalu, 
otw.rta codziennie od godziny 10-tej do 1-tej 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 ct, 
w niedziele i swieta 15 ct, 

Gmach sejmowy można zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zkrząqcy tegoż 
gmachu. 


ZZ c 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje): 


Specjalista chorb skórnych i weneryemyoh 


Dr, Kazimierz Podlaski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
prof. Fournier, Besniere w Paryzu, Lassarg 
w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu 
mieszka przy ulicy Sobieskiego I. 10 
(dom przechodni z ulicy Wałowej I. 9) 
Ordynuje od godziny 11-tej do 13-tej przed poz 
łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu. 


Hotel warszawski. 


Z dniem I Maja zarząd hotely prze- 
szedł w ręce Warszawianka. Odhiło się 
to tak dalece na miejscowych „tosun- 
kach, że goście dawniej tam „tawa- 
jący odczuli tę różnicę. Nowy zarząd 
zaprowadził ulepszenia tak ca go we- 
wnętrznego ustroju, jak i na zewnątrz 
dla wygody publiczności. A więc tele- 
fon, omnibus hotelowy, remizę pry- 
watną, a przedewszystkiem restaura- 
cje, prowadzoną na sposób warszawski 
pod zarządem kucharza warsząwskie- 
go i po cenach nadzwyczaj niykich. 
Usługa szybka. Ceny obniżone o 15'/,. 


Dobra ziemskie 
FPodhajce- 


tada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie upoważniła uchwałą, 
w dniu 24 maja b. r. powziętą, Dyrekcję: aby 
w porozumieniu z Komisją i Prezydjum Rady 
nadzorczej dobra Podhajeckie, w b. obwodzie 
Brzeżańskimi położone, jeżeli to będzie możliwe, 
z jak największą korzyścią dla działą ubezpie- 
czeń na życie sprzedała. Dobra te obejmują 
przeszło 11.000 morgów obszaru, w tej prze- 
strzeni przeszto 3.000 morgów lasu, przeważnie 
dębowego; składają się z dziesięciu folwarków, 
domów czynszowych w Podhajcach i Wiśniow- 
czyku, z młynów, sławów, browaru itd, Bliższych 
informacyi zasięgnąć można w biurach Dyrekcji 


Towarzystwa wzaj. w Krakowie, 


ubezpieczeń 
gdzie lakże chęć kupna mający otrzymają Ze- 
zwolenie na oglądnięcie tych dóbr. — Pośre- 
dnietwo wykluczone. 


Kraków 6. czerwca 1892 r. 


Dyrekcja Tow. wzaj. ubezp. W Krakowie, 
| nana 


TEATR LETNI. 


Dziś 


po raz drugi 


Trzy kapelusze, 


krotochwila w 3 aktach Alfreda Hennequin'a 
w przekładzie Władysława Korczaka. 


OSC BW: 
Edgar Dupraillon +: * * + „ Feldman 
Eugeniusz Sylwester +: + . Szobert 
Adolf Temidart + >. « a Trapszo 
Paweł d Herrey +... «a  «_ Kliszewski 
Baptysta * = * + * + + Walewski 
Izabela ww: . German 
Łucja + * * e + «e + «a Praunówna 


Anusia + «4 6 s s « o» fihmielińska. 


KURJER POLSKI, dnia 23 czerwca 1892. 


Od Wydawnictwa. 


KURJER POLSKI 


wychodzi od dnia 23. b. m jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inseratów zmiana ta jest nader doniosła, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech- 
nione. Jestto pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. i 


We Lwowie i w Krakowie: | Na prowincji 


z przesyłką 
pocztowa : 


rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 de ct. 
półrocznie . . 8 „ —» półrecznie 4 a mO „ — n 
kwartalnie ., —, |kwartalñie o o 56 , — ' 
miesięcznie. | ,„ 36 „ |miesięczmeę 5 1,, 70, 


BG 7a odnoszenie do domu w Krakowie 15 et., we 
Lwowie 25 cent. Numer pojedyńczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 cnt, na prowincji 10 cnt. 
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 


drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol- 
skim“ powieści 


pierwsze dwa tomy 


Zygmunta Kaczkowskiego P. t.: «ZAKLIKA, 


ME" Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 
przynajmniej ćwierćroczną; otrzymają jako premję bez- 
płatna, bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty- 
tułem: „Baśnie ludu polskiego“, pieknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego. 

DF Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 
wszystkich ezłonków Koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 30 ent. 

DEB” Nowi półroczni 
bezpłatnie jednotomowa powieść 
p. t. „Maleparta*. 

Prenumeratę płacić najlepiej | j 
do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w Krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkad życzy sobie otrzy- 
mywać nasze pismo. 


i roczni abonenci otrzymają także 
Piotra Jaxy Bykowskiego 


ekazem pocztowym 


GENY OGŁOSZEŃ: 
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 


smem 2 cnt., tłåustem pismem 5 ent. Minimum ceny drobnych 


ogłoszeń 25 cnt. 

b) Załączniki: 2 ent. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem : 
20 cnt. od wiersza petltowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr.. 4. razy w ty- 
godniu 250 złr, 3 razy W tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr., I raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
mysłowe wytwórcze z„amawiające stały inserat pomieszczane 
będa nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz pelitowy 
l raz 10 cnt., za następne 5. cnt., Przy znaczniejszych zamo- 


wieniach odpowiedni rabat. 


Ruch pociągów kolejowych 


892 — według zegaru lwowskiego. 


ważny od dnia 1. Maja 1 


Po e i a g 

Przychodzą do Lwowa: | pospieszey | osobowy | mięsz, 
Z Krakowa No. aS co | 250] gor| 6se] 932 
Z Muszyny - Kiyni Jo ŁAGÓW 47 KERANE |= s 
Z Podwołoczysk i Brodów (ua dworzec główny) -| - * OO ea 
Z Podwołoczysk i B'odów na dworzec Podzamcze | «: | 24 a 65 
ZdSuczicye + sparia WOŻĄ 5 0 105 Tr 1 706 
A = w dll Pw, | a 1003 756 706 
M NWA SZ > 0 ©47 o OLEJNE 106 . A aot 
Z Nowosielicy > = 1 -- AFM MESA - 5 A. p 
Z Słobody rungurskiej * 1003 OE RE 
Zoklnsiatyna wiapmaltcze 3 0 0 * = |1005 142 
Z Nowego Sącza, Ch: rowa, Stanisławowa i Stryja | - . 916 | 435 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja - - ` car 916 - 
Z Chyrewa, Stanisławowa 1 Stryja "TE . Jal 
Z Pesztu, Miskoleza, Munkacza, Ławocznegoi Stryja | = s |BOIC| © js | 
Z Sokala i liełzca * + uf «+ 9. ASSENIE . s . ' . 448 
Z Sokala i Rawy ruskicj zz 8 . . e 832 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do kedkowa - - - . « o « 6 = © -|1041 | 307| 526|Ttor| 756 
Do Muszyn; - Krynicy via Tarnów * * * . . . - . 56 
Do Podwołaczysk i Brodów (z dworca głównego) . | 258] - | 984! | 10% 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzameza) : : +| 310] - 1002 | 1032 
Do Suczawy „1. e a a E a E | TQZE 
Do Husiatyna via Halicz 636| - . 822 
Do Słobody rungurskiej 636] . | 956) 322 | 1056 
bo*Nowosiekey + -: = sm * * > e e - 656| . 956 1056 
TT 0006 - : > a 908 A 
Do Radowiec » " NEDE =. od « az mEJ|JPGSÓ| os g56| . |1056 
Do Kimpolthga « - >- 69 > s . - 636| . „aji 322 | Dem 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej : = 616 | 1021| 741 
Do Stryja i Stanisławowa * + - s + e eo . |1021) 741 
Do Stryja, Łwocznego, Munkacza, Miszkolcza = 
A a a MORE . : 616! . 74u| - 

Do Belah i Sokalk - -. « > e + a e = > 5 E A a =| gsi 
Do Sokala i Rawy ruskiej: « = + : * » oh > 3 j z r 756 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano, 


„sote doco sos otncoctoc docedecedodedeaor. 


VUV nowym magazynie + 


MEBLI 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z własuych pracowni dostarczony, 


LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA 


tapicera. stolarza. 

Zaletą wyrobów tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie przodować mogą 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku ||jako pewne z suchego i zdrowego 
materjał użyty i z elegancją gustowne materjału zrobione, jiko gustowne i 
odrobienie. | stylowo ujęte. 

—E Ceny bardzo nizkie. == 

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładumy. Za sumienne wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis, 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 


EO ZZEZAKAKAREKAARARARKRMI 
PETAT T KONK A z a WZ 

Fabryczny skład 
luster szyb I ram 


SAMUELA FISGALERA 


we Lwowie, 
przy ulicy Jagiellońskiej liczba 6 


Zamówienia na ramy do obrazów i lu- 
ster w najbogatszem wykończeniu, podług 
wzorów wykonuje się sumiennie I tanto, 


R 
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Pierwsza galicyjska 
Fabryka korków Katalońsk ch 


L. J. Malewskiego 


me Lwowie, ulica Ormiańska l. 12, 
założona w roku 1877, 
poleca się P. T. Publiczności, tembar- 
dziej, że po tyloletniej pracy doszła do 
tej perfekcyi, iż wyroby swoje, jak: korki 
do butelek i beczek, drzewo korkowe, koła 
do mielenia jagieł, płytki pod owady, Xo- 
reczki damskie i t. d., jak najlepszej ja- 
kości, którą przewyższa wszelkie fabryki 
zagraniczne, 
sprzedaje po najniższych cenach. 


„Sprzedaje po najniższych cenach. | rzorów vykonnić vie OWO Í nrin 
BBDD EAEE 


5 M.BEYER i SPÓŁKA. 
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Zakład do wyrobu wypraw Ślubnych. a 
i Wielki skład A 
płócien i stołowej bielizny, + 


ARAB) 


gotowej bielizny dla pań, mężczyzn i dzieci, 


pończoch, szkarpetek i innych artykułów. 


IT E R 


TES 


aseelle esee ieee ee ekiros choc oco Ettel 


Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 1. 

kak ea E e e ak kak kk kkk dkaik 
ĖS 
Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Związku Stolarzy krakowskich 


przy ulicy Florjańskiej 1. 67 (w pobliżu bramy) 


dy 
49) 


amentów, od najwykwintniejszych do 


ę wszelkich 
zupełnie skremnych umeb dą mis apart szelkie zamówienia i reparacje 


lowań, również przyjmuje się w 


się z parteru i pierwszego 
ie wykońezonych, tak że wszelkie 


= nader przystępne TAN 
4c się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 


olecamy si R f 
P y się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 


Zarząd. 


Istniejący od roku 1774 w Krakowie 


Magazyn Mebli, 


Wielki wybór, Ceny przystępne, 
Leona Wieczorkowskiego 
w Krakowie 


przy ulicy Florjańskiej liczba 28, 
dom J. O. Księcia Lubomirskiego, 
podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, 
tapicerskich, oraz tapetowania pokoi. 


Najnowsze żurnale. 


zostaję 4 wy- 


i Ręcząc za gustowne i sumieune wykonanie. po 
sokim szacunkiem 
Leon Wieczorkowski. 


Telegramy: Kraków — L. Wieczorkowski: 


Największy handel 


MASZYN «- SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w oałej Austrji, 
wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 45 złr., nożne Singera po 30, 42, 


50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/ taniej. 


Józef Iwanicki, 


Txarówzy, Hotel Żorża — Kraków, Rynek l. 25. 


M | D@ Bardzo ważne "ga © 
e na sezon wiosenny i letni. | e; 
s Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów = 
i zagranicznych i krajowych ,® 
>» e 
PE w nowo otwartym magazynie (5 
o, . "= 
e Franciszka Cużydło . 
Á w Krakowie, Sukiennice 24, s 
= | (od strony ratusza). je 

HS Ceny fabryczne. wę 


M. Beyer i Spółka 


Eraków, Sukiennice, Nr. 12, 15, 14, 


naprzeciw kościoła N. P. Marji. 


Płócien i Bielizny 


gotowej imęzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, r 


Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych 
i 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustaw 
}) : | . i stawa Jaege 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i e 


Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek saty y 7 
nych i jedwabnych. J satynowych, wełnia- 


Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
de najełeganciejszych. 


Cale wyprawy Ślubne sa gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


EEE EE 3 AAAA A AAAA E 
Kres wszelkiej niefachowej konkurencji! 


, POŚCIEŁ 


własnego wyrobu. 


szyte 


Æ na bawełnie i owczej wełni 
«8, po złr. 450, 5, 6, 8, 10i wyżej. 


c: e 
Materace włosienne 
i z morskiej rośliny 
po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr. 
Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
$ wkładki sprężynowe, siatki, druciane do 

łóżek i sienniki 
w największym wyborze poleca 


jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia 


| posciel 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się. 


OOOO IO ICY 


PRES W0WE O WAW A ROGOWA WAWAWAW W 


vs 


ł 
Pierwszy krakowski 


„ Jakłal chemicznego CZYSZCZOMA 1 (ATdOWANA 


za pomocą pary 


ubiorów męzkiech i sukien damskich, 


właściciel 
= grz -S 
H HECKE R, 
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 
w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów 
| Zamówienia tak miejscowe jako też i zamiejscowe uskutecznia 
jak najspieszniej, 
Biuro przyjęcia : Kraków, ulica Grudzka liczba 51, 
(naprzeciw kościoła św. Piotra). 


H. HECKER. 


z gwarancją za skutek. 


Połysk z materyj kamgarnowych usuwa sie 


Z uszanowaniem 


JG NA OBECNY SEZON. Su 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek. 


e e O e 
Antoni M. Miriziewicz 
w Krakowie, 

Filja: ulica Grodzka nr. 31. Fabryka: ulica Mostowa nr. 4. 
Poleca zawsze w wielkim wyborze: 
Magazyn rękawiczek specjalnych glacé, duńskich, jelonkowych, uniformowych. 
jedwabnych, nieianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybor krawatek, sz lek gumowy h 
Í różnych po rzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, piutof ihi do ghuna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wysonuje pranie rekawi- 
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fubryeznych. 


KURJER POLSKI, dnia 23 czerwca 1892. 


Lwów, ul. Halicka l. 4 


vis-à-vis apteki Wgo Wewiórskiego). 


polecają po ernach najprzystepniejszych : 


Leśnik 
Polak, Żonaty, 29 lat liczacy, posiadajacy 
stmalya fachowe, egzamin rządowy, 3-le- 
tum pr Byta zawodową w większych ma- 
latuh í rekomendacye, poszukuje posa- 


dy Sao ste z 


f i | 
ze Jesuirzego fuh kontrolera | ' ' 
dolu garaz lub od 1. Sierpnia b. r j 
Zgbezenia do zarządu drukarni „Prze- 


głada* — Lwów, uliea Kopernika 1. 7. 


zawiadamia Pp. Inżynierów, 
N„łu. = * r 
(dy mi potrzeba inserować 
w dziennikach Iwowskich iin- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Lakrano Biuro Ogłoszeń 


Lwów, ulica Kopernika L1. 


Zarząd Fabryk 


DY SĘPO AJEPĘ NZ 


Architektów i Budowniczych. że magazyny swoje zaopatrzył 

w wyborowe piece kaflowe tak białe jak i kolorowe, kominki salonowe i kuchnie. 

Przyjmuje również zamówienia na dachówkę żłobkowaną falcowana), © gle fasadową 

(verblendery), podwójnie prasowaną, ogniotrwałą, zwykła i dreny, które z największą 
punkiualnościę w czasie umówionym wykonuje. 


Listy i zamówienia adresować należy : 


karad Fabryk Maurycego Daruoba w Podgórm. 


0 BARUG 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych 


Jakubowski & Jaria W Krakowie, 


ulica Berka Joseiowicza I. 19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 
we Lwowie Rynek |. 37. 
Składy komisowe w znaczniejszych miastach 
Galicji i na Bukowinie. 


|pa 
. 


a 
` 
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Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne. odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki 
na wyroby srebrne 13tej próby — wykonywa wszelkie 
reparacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i gal- 
wanicznie, posiada w magazynach własnych stale na 
składzie samowary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz 
najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metali przyspasabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d, podług własnych i dostarczc- 
nych wzorów. nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć 
budowlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia 
w najkrótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. 


AG Wspierajmy przemysł krajowy! % 


Centralny Bazar Krajowy 


we Lwowie. ulica Karola Ludwika I. 5 na I. pietrze (w domu Wgo Stromengera) 
utrzymuje ua składzie i przyjmuje zamówienia na wszelkie 


wyroby przernysłu krajoweso 


jako to: 

Płót reżnego gatunku, począwszy od najcieńszych tkanin webowych, 
otna apretowane i surowe. — Bielizne stołową i adunmaszkową, białą 

i kolorową: drelichy i dymy, płótna żaglowe. fartuszki, ściereczki i worki, 
siatki na piece i do suszenia chmielu. — Płócienka kolorowe rí- 
Żnych wzorów i najnowszej mody, firauki, portjery, kapy, koce na łóżka i do 

powozu, kołdry wełniane. 
Wyroby sławuckie, czysto wełniane, na ubrania męskie; letnie, jesienne 
i zimowe; na burki, kurtki do polowania, gunie, mundury, liberje i t. p. — 
Sukuna z sierści wielbładziej na dołmany i kołdry. — Sukna 
z Ket. — Chodniki, koce, kilimy różnej wielkości, Sukna do- 
mowe. — Koronki recznego wyrobu, począwszy od watawek i salarek, 
aż do koronck ua wzór brukselskich w garniturach i sztukach; koronkowe 
kapy, wachlarze, chastoczki. — $ząty liturgiczne: ornaty, kapy, stuły, 
Lomże i t. p — Wyroby koszykarskie: kosze na kwiaty, na pa- 
piety, do robót kobiecych, na bieliznę, podróżne, Stelurze na nuty i książki, pa 
FLWANY, koszyczki różnych rozmiarów. Meble plecione, wózki dziecinne, meble 
lambusowe. Wyroby powrożnicze: liny, sznury powrozy, uprząż ua ko- 
nie, plecionki do wybijania wózków, chodniki, gurty, chamaki, siatki i t p. 
Trzewiki letnie z czarnej lub żełtej skóry, — Chodaczki, — Buciczki dla dzieci. 
Wyroby ceramiczne: wazy, dzbany, talerze ozdobne, popielniezki, postumonty, 
kubki. — Naczynia kuchenne kamionkowe z doskonałą polewa. 
Rzeżbiono wyroby z drzewa: figury, meble talerze, szkatuły, laski. 
ramki, przedmioty galanteryjne. — Serdaki, guńki, karazje kościuszkowskie 
różnej wielkości, dla dzieci i osób dorosłych. 
Wyroby żelazne, Latarnie weneckie z Żelaza, Kłódki ze Świątnik. — Wyroby 
piaterowane Jakóbowskiego i Jarry z Krakowa. 

Obok bazaru umieszczoną jest nieustająca wystawa przemysłowa. 
zawierająca okazy przemysłu krajowego, według których poczynić można 
zamowienia, lub otrzymać bliższe informaeje o firmach krajowych 
=Œ Faza i wystawa otwarte są przez cały dzień — Wstep wolny 


„mg Kupnujmy co kraj produkuje! węg | 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
BOMUNBA RIBBŁA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 
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IF Wyroby krajowe sa dobre i tanie. u 


połeca zbioru majowego : 


Zdr 

'|, Hg Cougo |. 160 

a Souchong czarna - 2— 

„ zbiór majowy : *— 

„ KMmisow - * - » . 4 — 

„  Melange de Ludres - 4— 

» Pecco - U . è . 3— 

„  Karawanowa + + :  £— 

H M najprzedniejsza 6 — 

a (rumpow perłowa - - 5 — 

s s s przednia 4 — 

Wysiewki herbaciane Ya kg złr. 130, — Wysiewki z najlepszej herbaty 
U) 


a ta vir. 160. 
—— wien Z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 
=s (pukowanie nie liczy się, ===— 


Ó L4 r 
IMĘ Ważne dla rolników! 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie 
utrzymuje na składzie i dostawia na każde zamówienie 


sztuczne nawozy jak: 


> / Mączkę kościaną rziwo || Superfosfaty z fosfory- s 
8-. ) rzoną kwasem siarkowym, | tów, <7 
- anin | A | Spodiunm-Superfosfat, BZ 
gg Nuperfos aty z kości, Nadfosforany amonia- -$5 
Ę3Ż  Maączkę parowa niewy- kalne, 3 ZN 
ż g klejona, || Maezkę czyli Zużle Tho- z2. 
ERIE". F | masa, RZ 
ag Klei a dż 4024 Saletre chilijska, z 
E Jona, Guano superfosfat, TE 
z Maczkę rogową, Itainit z KKałusza = 
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po cenach umiarkowanych, ręcząc za zawartość podaną w cennikach, 
przeseła na żądanie odwrotną pocztą. 


DEF Najtańsze źródło nabywania nawozów. "TEE 


c. 


n k. 
Zakład zdrojowy 
KRYNICA 


(wG aI eji). 


Najobfitsza szczawa żelazista. 


Położenie górskie w Karpatach, 590 metrów nad powierzchnią morza, — Od 
stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej 

Środki tecznicze. Obok klimatycznych warunków kapiele mineralne, żelazi- 
ste, nader obfitujące w wolny kwas weglowy, ogrzewane metodą Śchwarza (w r. 
1891 wydano ich przeszło 34,500). 

Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 12.000). 

Dorychezasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomno- 
żoną, połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie 
wód Kryniekiej i Słotwińskiej, żętycy, kefiru, gimnastyka w parku, w nowym 
na ten cel urządzonym budynku i t. d. 

Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- 
blowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Ho- 
tel pod „Trzema różami“ i dom goscinny pod „Zamkiew* służą do tymezaso- 
wego umieszczania osób świeżo przybywających. 

W Maju, Czerwcu i Wrześuin ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe 

Spacery. Wielki park z drzew szpilkowych z wygodnemi ścieżkami, licz 
nemi ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczane bliższe i dalsze 
sjacery po równi i po górach, wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę. 

„ Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauraeyi, kilka mleczarń 2 cukier- 
nie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracja, salą bilardową i 
dla gier, kręgielnia, kasyna, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra 
A. Wrońskiego od d. %1. Maja, fotograf, sklepy i rekodzielnicy wszelkiego ro- 
dzaju z głównych miast przybywający it d Prócz stale przez cały sezon ordy- 
nującego lekarza rządowego Dra Koptfa praktykuje siedmiu lekarzy. 

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4500. 


W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejetności 
urzadony e. k. Zakład wedoleczniczy (hydropstyczny) pod kierunkiem 
sperjalisty Dra Kbersa (w r. 18391 wykonano 26,100 procedur hydropatycznych) 

Osoby leczące się w e k. Zakładzia wodoleczniczym mogą znaleść po- 
mies'ezen e w prywataym pensjonacie Dra Ebersa, zastosowanym do potrzeb 


hydropatji. JF Sezon otwarty od 15-go Maja do końca Września. <% 
Na Żadanie udziela wyjaśnień 


C. k. Zakład zdrojowy w Krynicy. 


Stacja kelei ; 
Muszyna: Krynien 
z Krakowa 8 g dz. 
ze lwoww 13 , 

z Budapesztu 12 s, 


W miejscu: 
Poczta 3 razy 


dziennie, Poczta 


telegraf i apteka. 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1557, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 
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ad Piwo Bawar -d 
E Piwo Marcowe 4g 
F F Piwo Leżak Fi 
Bn Porter Krajowy P 


BaF- Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. "TN 


Ceny nizkie. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod wzzlędem cayst ści wyrobu, jakoteź wybornego smaku 
uajpierwszym markom zagrmicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odstawa w Krakowie bezyłatuie do domu. 


Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej |. 5, obok teatru. 


No [ĘDZOtT WOGŻ ON X, magazy Nowości 


AEZESNIOWS.ZI w TLODI 


krynica, c. k. dom zdrojowy 
(w sezonie letnim). 


STORY 


bez sznurów, amerykańskie. same 
się zawijające, praktyczne, trwałe 
i wygodne, 


Patentowane 
żaiuzje z automatem 


jedyne w swoim rodzajn i wyko- 


nane tylko w mej fabryce. 


Dzwonki elektryczne 
i telefony. 


Skład 
na całą Galicyę i Tukowinę u 


J. Christofa 


we Lwowie, 
ulica Jabłonowska l. 9. 


Kosztorysy i renniki na Żęłanie 
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Dziewońskii Gigieł 
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polecaja w wielkim wyborze 


po cenach najniższych: 


Nowosci do wszelkich robót damskich, 


hafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i my- 
dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów. parasolki. 
deszczochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy 
i wiele innych artykułów. 
BĘ Zlecenia z prowincji wysełamą natychmiast. "ag 


7 r TA 
WITOŁASYJETIRYRT? A aA Paa A HYTDYJE ET N AA CLR UA itd GA: KAS) ASĘ0 ORO" 
T R TR TR TŻ R "= b tdiki k zy TR z z zr rk: $ b yie sAr (Br wAY H$ T zt MU r 


Diisseldorfska fabryka 
JANA LEBENSZTELINA 


w Krakowie (Zwierzyniec) 
poleca przedniego wyrobu 


musztardę diisseldortska, francuska i krymska, 


znakomity ocet owocowo-spirylusowy, estragonowy i winny. 
karzy 


również z całą Ssumiennościa pod kierunkiem pp. apte 
wyrabia synapizma pod godłem „Austria“. 


Składy we wszystkich większych handlach. 
Zwraca się uwagę na markę ochronną. 

— ZEN a M AE" 

Dla wyjeżdzających na wystawę w Chicago! 


p —== Już wyszła z druku szee— = 
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2 wyseła się franco. = 
z A i z n z ko zz 
= | Drukarnia narodowa W. Manieckiego |Æ 
= we Lwowie, ulica Kopernika I. 7. mai 
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la wyjeżdżających na wystawę w Chicago! 
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'TWażne do przeczytania!!! um 
Dyrekcja Fowurzys wa tkaczy, założonego w roku 1382 pod wezwaniem św. Był 
westra w Korezynie obok Krosue, poleca P. T. Pabliczuości ze swego składu 
wyroby czysto lniane, jak i f p- f 
Prótnu białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, (wymienione 
gatunki płó icu są apreltowane lub po swojsku bielone), płólna połbielone i szare, 
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwykła i udamauszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe włochate, obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorowe, furtuszki, ścierki 1 t, p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiarkowanych cenach. . i 4 4, | i 
Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek Z cennikiem, „ktore się 
wysyla trauco. Z głębokim szacuukiem 


Dyrekcja. 


A, irzysztofowicz we Lwowie 
RLZ" ET, s. SZ 1 


Magazyn tapet, materji meblowych, kretonów, dywanów, firanek, portjer, chodników, kap na łóżka, 
serwet, kocyków it. p. przedmiotów do urządzeń pokojowych. 


LENE Z JEEP —SŻŁ 


Nr. 178. 


KURJER POLSKI, dnia 23 czerwca 1832 r 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Czwartek 23 czerwca. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym te- 
atrze : „Dzień i noc“, Lacoqua. 

O gcdzinie 8 wieczorem tradycyjuy obchód 
„ Wianków*. i 

Piątek 24 czerwca. À 

O godzinie 4 tej po południu roczny popi8 
uczniów konserwaterjum krakowskiego. i 

O godzinie 8 wieczorem pogadanka w ZWią- 
zku literackim. i 

O godzinie 10 wieczór rant w Kole literae 
cko-artystycznem dla artystów operetki lwc- 
wskiej, 

Sobota 25 czerwca. 

Q godzinie 4 po południu ko rert w parkn 
Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Don Cezar* Dellingera 

Niedziela 26 czerwca. ; 

O godzinie w pół do 10 przed połuduiem 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia kandyda 
tów bndowniczych w lokalu Tow. techuicznego- 

O godzinie 2 po połndniu detronizacja do- 
tychczaso wego króla Towarzystwa Strzeleckiego. 

O godzinie 4 po połndniu koncert w parkn 
Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta: 
wienie w miejscowym teatrze operetki lwo- 
wskiej: „Dzień i noc“ Łecoqna. 


Dzisiejszy numer Kurjera Polskiego obel- 
mnje 8 stronnie. TF. 

Dwie procesje. Dziś o godz. 5'/, wyjdzie 
uroczysta procosja z kościoła N. Marji P. na 
W. Rynek, jako w oktawę Bożego Ciała. Ju 
tro zaś o godz. 71/, wieczorem doroczna pro” 
cesja na M. Rynkn ku czci N Serca Jezu80- 
wego. Kazanie mieć będzie z umyślnie urzą” 
dzonej na M. Rynkn ambony, ks. St. Załęski 
T. J. Obie procesje poprowadzi JE Ks Kar- 
dynał. ka. 

Ks Muszyński, zmartwychwstaniec z Chi- 
cago, bawi w naszem mieście. - 

P. Mûncheimer, kèmpozytor-mnzyk przyby‘ 
w dniu wczorajszym do Krakowa. Ag 

Pamięci Maurycego Gotlieba Odsłonięcie 
pomnika Maurycego Gottlisba znakomitego ar" 
tysty malarza nastąpi nieodwołalnie w przy” 
szłym tygodniu na cmentarzu izraelickim. 

W związku literackim (Szczepańska 1), od- 
czyta dr. E. Porębowicz podczas pogadanki 
w piątek dnia 24 go czerwca b. r trzy pieśni 
swego tłomączenia „Boskiej komsdji* Dantego 
(pieśń 6, 7 i 8 czyścca). Początek poga tanki 
o godziuie 8 wieczorem. ; 

Z życia towarzyskiego. W tych dniach 
odbyły sią zaręczyny dra Alfreda Blumen- 
ztoka, docenta na wydziale prawnym tutej- 
szego nniwersytetu, syna dra Leona, dziekana 
wydziałn lekarskiego, z panną Zofją Spasowł 
czówną, córką Cyprjana, rzeczywistego radcy 
w ministerstwie poczt w Petersburgn i Na- 
talji z Nadorowskich. 

+ Zmarli. Katarzyna z Targowskich 
Fnchsowa w 67 roku, zmarła dnia 21-go 
b. m. 

Wincenty Lubicz h 
przeżywszy lat 61, zmarł w dniu 2 
w Krakowie. 

Z Towarz. wyścigów międzynarodowych 
w Krakowie. Walne zgromadzenie członków- 
założycieli Tow. wyścigowego odbyło się w 
dniu wczorajszym o godz. 10 rano, w gmachn 
Tow. nbezpieczeń. Na porządkn dziennym 
znajdowało 8ię sprawozdanie z działalności w 
ubiegłym roku, sprawozdanie kasowe i wnio- 
ski dyrekcji. Ze sprawozdania z działalności 
i kasowego dowiadujemy się, że Towarzystwo 
rozwija się nader pomyślnie — najlepszym 
tego dowodem, Że w pierwszym roku istnienia 
Towarzystwa nagrody sięgały najwyżej 4000 
złr., w drngim już Towarzystwo nietylko wy- 
ścigi na trzy dni podzieliło, ale główna na- 
groda urosła do 6000 złr, Zainteresowanie 
się wszystkich hodowców, niebywałe zgłosze 
nia koni do biegów pozwalają wróżyć, Że kra 
kowskie wyścigi w przyszłości zajmą jedno 
z poczesnych miejsce na kontytencie. Kasa To- 
warzystwa, do której wliczono dochód z dwóch 
pierwszych dni wyścigów przedstawia się do- 
datnio. Przystąpiono następnie do wniosków. 
Najgłówniejszym, a jednomyślnie uchwalonym 
był wniosek wyasygnowania 25.000 złr. na 
udoskonalenie torn. Po krótkiej dyskneji po- 
wyższą snmę przyznano do rozporządzenia 
dyrekcji. Z kolei uchwalono podwojenie sumy, 
przeznaczonej na nagrody na przyszłe biegi, 
oraz zmianę niektórych budynków. Jak widać 
z powyższych uchwał, Towarz. międzynarodo 
we wyścigów w Krakowie z całą energją 
walczy o pozyskanie palmy pierwszeństwa 
wśród innych Towarzystw. Posiedzenie zakoń- 
czyło się przyjęciem kilkn nowych członków, 

Prezydnjącym na zgromadzenin był Roman 
hr. Potocki, pióro trzymał p. Meciszewski. 

O godzinie 12 rozjechano się, naznaczając 
sobie, rendez vous podczas miesięcy zimowych. 

Newość. Na plantach, od strony budującego 
się teatrn, w kiosku z wodą sodową, przy- 
twierdzono do słupa pnszkę drobnych rozmia. 
rów, na której u góry czytamy napis: „K.k. 
Patent Parfum Spritz Apparat“ a n dołu: 
„Za włożeuiem 1 eenta i naciskiem guziczka, 
przyłożyć chusteczkę do wiej paszczy”. Niktby 
nie odgadł celn owej puszki i napisu, bo jest 
to u nas niebywała nowość: wstrzyki wa- 
nie w chustkę od nosa perfum!! 

Jak słyszeliśmy, niewinny aparacik wywo- 
łał ogromny ruch między naszymi speknlanta- 
mi, którzy zorganizowali już towarzystwo i 
będą w rozmaitych miejscowościach zaprowa- 
dzali podobne prszki, ale z których, za poci- 
śnięciem gnziczka i podstawieniem kieliszka, 
można będzie napić się... wybornej star- 
ki! Niechże teraz kto powie, że Kraków jest 
miastem zncufanem a nieeuropejskiom ! 


Wróblewski, 
1 b. m. 


Nowe obrazy. Na wystawę Tow. sztuk 
pięknych nasi artyści nadesłali następujące 
swe prace: „Portret mężczyzny* p. Bierna- 
cka, „Rusinka* p. Helena R., p. Drnżbacka, 
„Studjum w stroju średniowiecznym“ p. Gra- 
biński „Z Pienin“, p. Koniuszko „Wieczór na 
Kazimierzu“, p. Stasiak „Poranek*, p. Swie- 
szewski „Z naszych okolic*, p. Schnarbach 
„Kopanie ziemniaków*, p. Tondes akwarelę 
p- t. „Z pod pałacu Dożów. Widok na Riva 
Schiavoni*, p. Karmański, pastele krajoe 
trazy. 

Sieć — zbawcą. We wtorek około godzi- 
ny 3-ej po połndniu, kilkn młodych Indzi, wra- 
cając z majówki łodzią, natrafiło na siluy prąd 
7a klasztorem zwierzynieckim, gdzie niemal 
zginęli w nurtach wody. Łódź, kołysząe 
się, napełuiła się prawie po brzegi wodą. Nie- 
szczęśliwi, nie widząc ratnuku, powskakiwali 
do wody, chcąc dopłynąć do brzegu, zaczepili 
się jednak o sieć rybacką i szczę*liwie do 
brzegu po niej dotarli. 

Że Zgromadzenia PP. Franciszkanek Ksie- 
nią Zgromadzenia Pl. Franciszkanek przy ko 
ściele św. Andrzeja wybrarą została matka 
Franciszka Smolik, dotychczasowa wikarja 
Zgromadzenia. 

„Wianki“. Tradycyjny obchód „Wianków* 
zapowiada się nadzwyczaj interesująco... Zby 
tecznem chyba nadmieniać, że „Wianki“ od 
będą Bię dzisiaj po vapaduięciu zmroku — 
każdy o tem pamięta i każdy dzisiejszy wie- 
czór spędzić zamierza nad brzegiem Wisły... 
Tak każe zwyczaj stary. 

Festyn. Wczorajszy festyn urządzony wspól- 
n-m staraniem komitetów krak. Oświaty lu- 
dowej, domu akademickiego i „Lutni“ powiódł 
sę nadspodziewanie dobrze. Kapryśna aura, 
która podczas wyścigów nielitościwie znęcała 
się na dążących na Błonia, w dniu wczoraj- 
szym dopisała w zupełności, jakby wynagra- 
dzając za krzywdy wyrządzone w dniach po- 
przednich. Park dra Jordana od czwartej go- 
dziuy zaczął się zaludniać, o piątej tłumno jnż 
było. Festyn rozpoczęła orkiestra 13 pułku 
pod osobistym kierunkiem p. Hocka odegra- 
niem kilkn najświeższych numerów, bezpośre- 
daio nastąpiły popisy gimnastyczne, oraż za» 
bawy dzieci, które pod wodzą swych nauczy - 
cieli spisywały się dzielnie. Doglądał zabaw i 
dyrygował dr. Jordan. Na zakcńczenie swych 
popisów młody pułk dzieci krakowskich prze 
defilował przy dźwiękach „Bartosza“ przed 
publicznością. Oklaski posypały się jak z rogu 
obfitości. Niektóre panie, zwłaszcza przyjezdne, 
miały łzy w oczach... Przepiękny to był wi 
dok ! 

Chór męzki „Lutni* pod kierunkiem swego 
dyrektora p. Steibelta wykonał wiąsaukę u 
tworów, przeważnie ludowych. Najwięcej okla 
sków przypadło na Segowiankę Lecvome'a i 
„Górala* Miincheimera, a który prócz zadowo- 
ienia publiczności, przyniósł w darze wyko 
vawcom szczere podziękowanie od obeenego na 
festynie autora. Na zakończenie przedstawiono 
na umyślnie urządzonej estradzie szereg żywych 
obrazów z życia Tadensza Kościuszki układn 
pp. Błotnickiego i Rygiera, z których końco- 
wy zwłaszcza „Apoteoza Kosciuszki“ przyjęto 
z nieopisanym zapałem. Oguie sztuczne i bo- 
gate oświetlenie parku przez p. Mądrzykow- 
skiego dały sygnał do powrotu. Opuszczano 
miejsce zabawy niechętnie, unosząc z soby jak 
najmilsze wrażenie, żałnjąc szczerze, że natu- 
ralnym porządkiem rzeczy, i festyn zakończyć 
się musiał. 

Po obliczeniu kasy przekonano się, że do- 
chód brutto wynosi około 800 złr. 

Z Tow. muzycznego. W piątek dnia 24 
czerwca b. r., odbędzie się w sali Tow. mu- 
zycznego (ul. św. Tomasza l. 32) roczny po- 
pis uczniów konserwa torjum krakowskiego, pod 
kierunkiem artystycznym dyr. Władysława 
Żeleńskiego. ł 

Program złożą: 1) Golterman: negende“ 
odeg. na wiolonczeli J. Rainer (kl. prof, Stin- 
gla). 2) Wollenhaupt : „Alla Polacca“ odegra 
na fortep. pna K. Aschkenazy (klasa p. Dro- 
zdowskiego). 3) Herz: „Andante“ z koncer- 
tu odegra na fortep. pna Z. Umińska (kl. 
prof. Drozdowskiego). 4) Schubert- Popper : 
_Du bist die Ruh* odegra na wiolonczeli A. 
Singer (klasa prof. Stingla). 5) Gröndahl: 

Kaprys norwegski* odegra na fortep. paa 
J Berezowska (klasa prof. Drozdowskiego). 
6) Sił: „Marsz“ i „Mazurek* cdegra na 
skrzypcach pna Schrammówna (klasa prof. Sin- 
gera). 7) Weber : „Rondo odegra ua forte- 
pianie K. Krzyształowicz (kl. prof. Domaniew- 
skiego). 8) Jensen- Popper : „Murmelndes Lüft- 
chen* na wiolonczelę odegrają unisono A 
Frommer, Micheł, Rainer, A. Singer i Vopal- 
ka (klasa p- Stingla). 9) Schütt: „Warjacjeć 
na 2 fortep. odegrają pny: Bąkowska i Fur- 
ko (klasa p. Domaniewskiegu). 10) Bach: 
„Louree* odegra na skrzypcach Wł. Kucera 
(kl. prof. Singera). 11) Thalberg : Fantazja 
Z „Normy“ na 2 tortep. odegrają pny: Rysiń- 
aka į Świderska (kl. prof. Domaniewskiego). 
12) Bohm: „Kaprys“ odegra na skrzypcach 
S Eber (kl prof. Singera) 138) Donizetti: 
„O min Fernando" odśpiewa p. W. Janakow- 
ska (kl. prof. Galla). 

Lrzerwa półgodziuna, w czasie której cd 
czyta dyr. kouserwatorjum nazwiska uczniów, 
kończących rok szkolny z postępem bardzo 
dobrym. 14) Grieg: a) „Kołysanka“, b) „Z 
pierwiosnkiem*, odśpiewają nnisono uczennice 
klasy prof. Galla. 15) Bach: p Część koncer- 
tu włoskiego, odegra na fortepianie panna Ser 
watowska (klasa prof. Domaniewskiego) 16 
a) Schubert: „Preghiera“, b) Mozart: „Me- 
nuet*, odegra na skrzypcach L. Bohilewicz 
(klasa prof. Singera). 17) Beethoven : II i III 
Część koncertu C mol], odegra na fort. F, Szopski 
(kl. prof. Domaniewskiego). 18) a) Chopin : No 
kturn fismolł, b) Liszt: „Rigoletto“, odegra na 
fort panna J. Loria (kl. prof. Domaniewskiego). 
19. Händel: Sonata na skrzypce i fortepian 
cdegrają pny: W- Stopczańska (klasa p. Sin- 
góra) i A, Stopczańska (klasa prof Domanie- 
wskiego). 20) a) Chopin: „Etude cismoll* o- 
degra na fort. pna St. Spławińska (kl. dyr. 
Żeleńskiego), b) Liszt: „Etude Wałdesran- 
schen* odegra na fort. pna St. Spławińska 
(kl. dyr. Zeleńskiego). 21) Lachner: Trio na 
fortep. skrzypce i altówkę, (Andante, Scherzo 


„cy, Gazety zagraniczne donoszą Wszakże, 


i Finale) odegra W. Czarnowski (klasa prof. 
Domaniewskiego) i pp. Heggenberger i Ostro- 
wski. 

Początek już o godzinie 4 po południu, ze 
względu na uroczystą procesję wieczorem się 
odbywającą. 

Z teatru. (j. £). Wznowiona po raz pier- 
wszy w tym sezonie „kupletowa* operetka 
Sulivana „Mikado* dała sposobność dyrekcji 
teatru lwowskiego do popisania się bogatą 
wystawą i malowniczemi kostjumami. Malo- 
wniezcść i bogactwo obrazów stanowią nie- 
wątpliwie źródło niebywałego powodzenia „Mi 
kada. Muzyczka lekka, knyletowa, libretto 
chwilami zatrącające satyrą niemało przyczy- 
niają się do zaokrąglenia zgrabnej całości. 
Pod względem wykonania znalazłoby się może 
niejedno „ale“, lecz mając na względzie, że 
ensemble nie wiele czasu na przypomnienie 
operetki posiadał, że szczupłość sceny kra- 
kowskiej nie dozwoliła pornszać się swobodnie, 
że wreszcie jedną z głównych partyj Nan 
Ki Po, objął na godzinę przed wystawieniem 
w zastępstwie p. Laskowski za p. Jerzynę — 
bacząc na te względy, przechodzimy nad wy- 
konaniem do porządku dziennego, pódkreśia- 
jąc na razie, że sute oklaski zbierali pp. My- 
szkowski, typowo ucharakteryzowany, Gasiń- 
ski i panie: Radwan i Kasprowiczowa. 

Zagubione dziecko. Podczas wczorajsze- 
go festynu w Parku dr. Jordana, dziewczyn- 
ka trzyletnia zginęła swym opiekunom. Pomi- 
mo starań komitetowego p. Maleszewskiegu i 
nawoływań, rodziców dziecka nieodsznkano. 
Dziewczynka nazywa się, według jej własn ch 
słów, Bąkowska. Po festynie zagubionem dzie- 
ckiem zaopiekowała się hr. Stanisławowa Tar- 
nowska. 

Wieliczka. Przypominamy, że w niedzielę 
dnia 3 lipca 1892 r. nrządzonem będzie zwie- 
dzeuie sławnych w całym świecie kopalń wie- 
liekich, z którego czysty dochód przeznacza 
się na budowę domu akademickiego w Kra- 
kowie. W tym celn będzie kopalnia rzęsiście 
oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt San. 
Publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda 
piekielna. Bilety są do nabycia w Krakowie: 
w księgarni Krzyżanowskiego i kawiarni ps 
Porzyckiego; oraz w Wieliczće. 


Rocznice 


Po śmierci króla Jana szwedzkiego w roku 
1592, objął panowanie w Szwecji syn jego Zy- 
gmunt, od 1587, jako Zygmunt III, w Polsce 
panujący, Szwecja była nawskróś protestancką, 
a Zygmunt III najgorliwszym katolikiem. 

Szwedzi pragnęli, by król mieszkał stale w 
Szwecji, Zygmunt III nie mógł tego nezynić 
bez narażenia się na utratę korony polskiej. 
Budziła się niechęć Szwedów ku Zygmuntowi, 
a podniecał ją zręcznie i wytrwale stryj Zy- 
gmunta Karol, książe sudermański, i dążył ja- 
wuie do pozbawienia g> szwedzkiego tronn. 
Zygmunt udał się do Szwecji, koronował się 
na króla szwedzkiego, ale już w czasie koro- 
nacji czynił na niego książe Karol zasadzki, 
przed któremi Polacy go chronili. Po korona- 
cji wrócił Zygmunt IH do Polski, a zaraz po- 
tem Karol rozpoczął nieprzyjazne przeciw bra- 
tafcowi kroki. W rokn 1598 udał się Zy- 
gmunt III do Szwecji, ale już tron jego był 
tam zachwiany, z Karolem trzeba było otwar- 
tą toczyć wojnę. 

Polska nie miała najmniejszego powodu do 
wojny ze Szwecją, a nawet przeciwnie: miała 
w tem własny interes, by szukać w Szwecji 
sprzymierzeńca przeciw Moskwie, to też Po- 
lacy nie chcieli się mięszać w sprawę między 
Zygmuntem i Karolem. Zygmnnt III atoli 
chciał koniecznie wplątać Polskę w wcjnę, 
użyć sił polskich dla swych prywatnych, dy 
nastycznych interesów i dlatego sam wywołał 
intrygami napad Szwedów na Polskę. Tak 
rozpoczęła się sześćdziesięcioletnia wojna szwe- 
dzka, która tyloma nieszczęściami i klęskami 
dotknęła Polskę i złamała jej siły do walki z 
Moskwą potrzebne. 

Karol sudermański wkroczył do polskich 
Infant. Hetmani litewscy dzielnie się bronili; 
ks. Krzyszuf Radziwiłł, wielki hetman Ltero- 
ski, pobił Szwedón 23 czerwca 1601 pod Kok- 
kenhausen, mimo tego Szwedzi zajęli wkrótce 
całe Inflanty, prócz Rygi, bo Zygmunt III, wy- 
woławszy wojnę, nie umiał nagromadzić i do- 
starczyć środków wojennych. W roku 1604 
obrali Szwedzi Karola królem, a w roku 1605 
rozbił go w puch Chodkiewicz pod Kirchhol- 
mem i dopiero po tem zwycięztwie odzyskała 
Polska Inflanty. 


Kalendarz. Dziś. św. Agrypiny i Wandy; 
jutro Serca Jeznsowego i Narodzenie św. Ja- 
na Chrzciciela. 


a m OO 


ROZMAITOŚCI. 


Przed kilkn tygodniami 
przybył do Kopenhagi lekarz amerykański, dr. 
Fryderyk Haller, który ogłosił, iż leczy z pi- 
jaństwa. Środek dra Hallera, jestto roztwór 
złota, którego skład trzyma lekarz w EnA 
I 
faktem jest, że po kuracji dziesięciodniowej, 
w ciągn której doktór zastrzykuje często pa- 
cjentowi ów złoty roztwór i karmi go bardzo 
pożywnem jedzeniem, pacjent nietylko traci 
smak do alkoholu, lecz nabiera do niego wprost 
wstrętu; najmniejszy kieliszek wódki wypi y 
przez pacjenta wywołu:e wymioty. Dr. Halier 
robił próby na 6-ciu osobach, oddanych silnie 
nałogowi pijaństwa ; doświadczenia dokonano 
ped nadzorem poważanych lekarzy duńskich i 
protekcją przedstawicieli władz miejskich w 
Kopenhadze. Pacjentów było sześciu i zostali 
oni, — tymozasem przynajmniej, — całkiem 


Złota kuracja. 


wyleczeni z upodobania do alkoholu: niepodo- 
bna ich doprowadzić do tego, żeby skoszto- 
wali wódki. Po tak pomyślnych reznltatach, 
mają być rozpoczęte próby z liczniejszem gro 
nem osób. Lekarz amerykański kupił willę, 
gdzie w przeciągu kilku tygodni urządzone 
będzie sanatorjum, nad którem kierunek obej- 
mie lekarz duński. Pacjenci zgłaszają się już 
licznie. Czas pokaże, czy dr Haller wynalazł 
istotnie trwały środek na pijaństwo, czy też 
pacjenci w krótki czas po odbytej kuracji po- 
wrócą do nałogu, jak się to działo po wszy- 
stkich innych kuracjach, dotychczas przeciw 
alkoholizmowi zastósowywanych. 


Ostatnia poczta. 


W komisji walutowej toczy się de- 
bat nad artykułem 10 nastawy I, stanowiącym, 
iż do czasu pozostać mają w obiegu srebrne 
cztero-, dwie- i pół-koronówki. Eim i Kaizl 
stawiają dwa wnioski wprost sprzeczne. Kaizl 
jest za zupelnem wyklnczeniem srebrnych ku- 
rantów, Eim za stalym, a nie do czasu ich 
obiegiem. Kim projektnje również wprowa- 
dzenie państwowych certyfikatów. Suess 
przemawia zgryźliwie przeciw calemu przed- 
lożeniu. Minister polemizuje z Kaizlem. 
Na razie będą w Austro-Węgrzech istnieć 
obok siebie dwie waluty, złota i obecna. O- 
becną przedstawiać będą do czasu srebrne 
kuranty. Baernreither występuje prze- 
ciw Suessowi, dowodząc, iż bicie srebrnych 
monet w srebrze, nie 900%, jak obecnie, lecz 
835 nie skrzywdzi wieśniaka i robotnika, nie 
idzie bowiem za tem jeszcze, ażeby zdolność 
do kupna przyszłych guldenów miała być 
mniejsza. Kramarz radzi wycofać odrazu 
cztero- i pół koronówki, ażeby nie wprowa- 
dzać zamętn na targu pieniężnym przez wy- 
pnszczenie przy starem w obieg innego srebra. 
Plener zaznacza, iż przyszłe korony co do 
istotnej wartości będą równe frankom. Radzi 
wybijać je nieco cięższe. Minister dowo- 
dzi, iż byłoby to niepraktyczne. 

Pakiet rzncony ręką Lorenza za- 
wieral prośbę pisaną. Lorenz chciał się mścić 
za to, iż prosząc hr. Herberta od lat kilku 
o wyrobienie mu patentu na prasę drzewną, 
dotychczas nie otrzymał odpowiedzi. Zacho- 
wanie się Lorenza w policji było tego rodza- 
ju, iż jnż obecnie odstawiony został do od- 
dzialn psychiarycznego w szpitalu powsze- 
chnym. 

W Montbrison rozpoczął się dnia 21 b.m. 
proces przeciw Ravacholowi. Akt 
oskarżenia zarznea mu | morderstwo w ce: 
lach rabunkn spełnione na Jakóbie Rivollier 
i jego slużącej, 2 kradzież i zbezczeszczenie 
grobu, 3 morderstwo w celach rabunku, spel- 
nione na pustelniku z Chambles, i 4 takież 
morderstwo spełnione na matce i córce Mar- 
con. O współudział i nkrywanie Ravachoia 
przed władzą, są oskarżeni: znany z procesu 
paryskiego Bćala i Marietta Sonbert. Naj- 

ardziej obciążające zeznania w śledztwie zlo- 
żyli Chanmartin i kobieta nazwiskiem Rnl- 
liere, do której stosują slowa matki Rava- 
ohola, iż doprowadziła jej syna do zbrodni. 
Obrona Ravachola oprze się w swych wy- 
wodach na rzekomej niepoczytalności 
moralnej obwinionego. Zresztą w ostatnich 
czasach zanważono pierwsze objawy pomie- 
zania zmysłów Ravachola. W Montbrison 
zarządzono wyjątkowe Środki ostrożności. 
Przybył mocny oddział policji z Paryża. Ka 
żda wysiadająca na dworcu osoba jest pilnie 
dozorowaną. Przy wylosowaniu przysięgłych, 
jedna z osób wywołanych omdiała. 

Ravachol przyznal się tylko do zamordo- 
wania pustelnika z Chambles, do fałszerstwa 
monet i przemytnictwa. Stwierdzono, iż do 
Rulliere pisał po jednem z morderstw: „Je- 
dziemy do Dijon, będziemy żyć spokojnie, 
bez pracy*. Jest Ravachol bardzo blady. Do 
obrońcy wyrzekl: „Moje życie jest stracone“. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń 22 czerwca. Cesarz postanowie» 
niem z dnia 7 b. m. zamianował dra Prze- 
myslawa Niementowskiego, profesora gimna- 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie, dyrekto- 
rem gimnazjum w Złoczowie. 

Paryż 22 czerwca. New York Herald do- 
nosi, że dowódca powstańców jeneral Crespo 
nie jest zadowolony z oświadczenia obecnego 
rządu, który usunął prezydenta Palacio. Je- 
nerał Crespo sądzi, że kongres, będąc pod 
wpływem przyjaciół jen. Palacio, wybiera 
prezydentem osobistość niemiłą narodowi. 
Ztej to przyczyny maszeruje do stolicy kra- 
ju, gdzie go się lada chwili spodziewają. 

Paryż 22 czerwca. New York Herald pi- 
sze, iż bylo blędem politycznym ze strony 
cesarza Niemiec wydawać rozporządzenia o- 
sobne z powodn podróży ks. Bismarcka. 
Demonstracje Wiedeńczyków są dowodem — 
sądzi dziennik — iż w Wiedniu istnieje sil- 
na agitacja pangermańska. 

Rzym 22 czerwca. Tribuna wzywa rząd, 
aby stanowczo wystąpił przeciw rządowi ame- 
rykańskiemu waca zamordowania czterech 
robotników oskich przez poddanych Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Lizbona 22 czerwca. Diarios de Noticias 
dowiaduje się, iż na granicy Abisynji pod 
Barka odbyla się potyczka pomiędzy woj- 
skami wloskiemi a derwiszami. Wojska wlo- 
skie poniosły znaczne straty, ale im się po- 
wiodło derwiszów pokonać. 


Rozprawy walutowe. 


Wiedeń 23 czerwca. Komisja walutowa 
przyjęła wczoraj art. 10 przedłożenia rządo- 
wego. 


Bismarck w Wiedniu. 


Wiedeń 23 czerwca. Wczoraj wieczór spę- 
dził ks, Bismarck w Penzing, w gościnie u 
hr. Zichy. Następnie o godzinie 11 w nocy 
udal się na wystawę, gdzie zabawił dłuższy 
czas w piwiarni Volkssaengerów i w restau- 
racji Knehrera. Obecni przyjmowali księcia 
pelnymi zapalu okrzykami. 


Królestwo włoscy w Berlinie. 


Berlin 23 czerwca. Królewska para wlo- 
ska doznała ze strony ludności Barlina wspa- 
nialego przyjęcia. 

Cesarz Wilhelm ndzieli! Brinowi brylanto- 
wy wielki krzyż orderu czerwonego orla, któ- 
ry Brin otrzymał jeszcze w r. 1889 jako mi- 
nister marynarki. 


Kolej z Sziget do Stanisławowa. 


Budapeszt 23 czerwca. Parlament uchwa- 
lil przedłożenie rządowe w sprawie budowy 
kolei żelaznej z Szigetu do Stanislawowa. 


Strejk telegrafistów. 


Paryż 23 czerwca. Urzędnicy telegraficzni 
w Hiszpanji strejkują; dyrektor ieiegrafów 
podał się do dymisji. Komunikacja telegrafi- 
czna przerwana. 


Sztokholm 23 czerwca. Podanie do dy- 
misji ministra wojny Palmstierna, zostało 
przyjęte. Następcą mianowany Rappe. 

Darmstadt 23 czerwca. Izba niższa od- 
rznciła wniosek o podwyższenie listy cywil- 
nej. 

Ateny 23 czerwca. Przesilenie miuisterjal- 
ne już się skończyło 


NADE3ŁANE. 
Na sezón 
poleca 508 13-7) 
xufry, walizicei torby 


rzemienie plaidowe itd. 


po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 


oraz fabryka tutek 
S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28. 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 
do domu i. 35 przy ulicy 
Florjeńskiej, 
Potrzeba zaraz 


[5,000 zdr. 


ua pierwszą hipotekę, na 8 pro- 
cent, do budowy, 


pośredniotwo nlo będzie honorowane, 
bliższa wiadomość w kane. adwokata 


dr. K. Smolarskiego, ul. Grodzka, 


Tamże można umieścić i 12,000 złr. 
649(2-8) 


Powieści W. hr, ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
312 (21-7) a mianowicie: 


„Dzisiejsze małżeństwa” 1 tom 2 złr. 

„Jeszcze małżeństwa“ 1 t. 2 

„Wilma* 1 t. 2 

„Lydja Rosjanka“ 1 t. fi ” 
3 


„Hrabla-starosta* 2 t. 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 
„Jędrzek* 1 t. 1891 160 ot. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie  Kurjera Polskiego po wyjątkowo 

zniżonej cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 et.) 


Dzieci, 
potrzebujące kuracji w Rabce, 


przyjmnję do mego pensjonatu, zapewniając 
dobre odżywianie i odpowiednią opiekę 


Głuchowska. 


671(4-5) 


Adres : 


Dr. Głuchowski, 


lekarz zakłado wy, 
W Rabce. 


| Na podstawie koncesji 
Wysokiego "c, k. Namiestnictwa we Lwowie |. 31426 


otwartą została 652 (1-10) 


Prywatna Lecznica 
dia chorób Kobiecych 
Dra STANISŁAWA BRAUNA 
w ulicy Długiej 1. 5. 
Bliższych wyjaśnieńd nzie] łaściciel į 
kierownik Zakładu, Dr. St. Brada zLE z 


KURJER POLSK.i, dnia 23 czerwca 1892r. 


Nr. 178. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem ro 
5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


Posady i prace. 
Francuzka z wyższem wykształ- 


ceniem, wraz z 13-to 
letnią córką, życzyłaby sobie przepędzić 
łetnie miesiące w rodzinie na wsi, bli 
zko Krakowa mieszkającej. Wiadomość 
w Adm. „Kurjera Polskiego". 8'0(1-2) 


Doniesienia rozmaite 


POS wee 
Leh dry ea 


dnich lat. Cena umiarkowa- 
na, opieka macierzyńska. Wielopole, l. 10, 
I. piętro. E. Błeszyńska. 186 4-6) 

fu EEEE" TT 
Przyjmuje panienki "cśją. 
ce do szkół, na wikt i na stancję. Conk 
przystępna, opieka najtroskliwsza, za- 
mówienia przed wakacjami. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera Wo: 

796 2-3) 


Zamówienia o umieszcze- 
nie uczniów zaa 182 


pod przystępnymi wa- 
runkami. Ryn-k 7, II. piętro. 767(5-5) 
ję ananasowe I wszelkie 
Truskawki nowalie wiosenne, po- 
leca Karol Knoreck i Spółka w Krako 
wie, Florjańska, 28 795 2-6) 


Kamienica dwupiętrowa 


w śródmieścin, w celnej alley, z wolnej 
ręki du sprzedania  Bliższa wiadomość 
u stróża domu, |. 16, nl. Sławkowska. 


H H Plerwsze palskio 
we Wiedniu. przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, 
L Glsełstrasse |, dostarcza wszystko, 
czego kto tylko potrzebuje i co w dział 
przemysłn i handln wchodzi, po cenach 
hurtownych. Zakupuje wprost u fabry- 
kantów. Zamówienia za zaliczką usknte- 
cznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na 
żądanie przesyła cennik illustrowany 
gratis i franos. 163(15-7) 


Egzaminow. akuszerka 


zamieszkała w Bochni w domu własnym 
przyjmuje Panie chcące odbyć słabość 
bez rozgłosu. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
mnję pod 1 737. 794/3-3) 
i uuziela kroju 
Madame LOUISE sukien. według 
najpraktyczuiejszej metody. Na żądanie 
konwersacja francuzka. Grodzka, l. 29, 
III. piętro. 1 xit1- 15) 
1 H io w ładnym, 
Mieszkanie letnie "aow;u 
miejscu, blizko Krakowa, komunikacja 
dobra. Bliższych szczegółów udzieli p. 
portjer hoteln Centrainego. 754(2-:) 


Lokale. 
z kn- 


3 pokoje frontowe vi, na 


IIl. piętrze, nl. Florjańsza, l. 3, od 1-go 
lipca do najęcia. 18: (5-6! 

a Z balkonem, przedpokojem 
5 pokoi 1 kuchnią, są do wynaję- 
cia od 1 lipca b. r., na ulicy Dolne Mły- 
ny, obok fabryki cygar. Wiadomość w 
kancelarji hoteln „Imperiał*.  723,16-0) 


Traustein w Bawarji 


Zakład wodoleczniczy. 
według metody IMSiędcza ENELIPPA. 


Stacja kolei, 1'. godziny drogi od Salcburga, 


wspaniała okolica i górskie 


owietrze. (eny 


umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 


i prospektów udziela 


503(13-20) 


WŁASCICIEL ZAKŁADU 


Dr. med. 


G. WOLF. 


Pelerlerlł>Terleoreox4 
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poleca 


pod rzepaki i jesienne zasiewy mączkę ko- 
stną parowana, superfosfat z mączki ko- 
stnej, jakoteż spodium, superfosfat i mączkę 

rogową. 


Zawartości gwarantowane. 
Cenniki na żądanie odwrotna pocztą. 
, Warunki wypłaty jak najkorzystniejsze. 


PzreIererrereIeI"I+I*TPN) 
FABRYKA 
Sztucznych Nawozów 
E. Jędrzejowicza i Spółki 


w Białej poa Rzeszow en, 


Tefa Y 


VAT 2454 
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RESTAURACJA 
TURLIŃSK LEGO 


Czwartek dnia 23 go czerwca 


& f Zupa szczawiowa. 
> 8 : Di 
N t Rosół. — Buljon z jajem. 


Ę | omlet z szampionami. 
>) Kiełbaski z chrzanem 
m | Szt. mięsa, s0s pomidorowy. 


N | Cielęca z groszkiem. 


O. Wołowa z buraczkami. 


o | Kalarepka faszerowAua. 


z 
> | Poziomki ze śmietaną. 
si | Kluski hreezane. 


Gdy mi potrzeba inse- 
Pować «sre; 


w dziennikach lwowskich i in- 

nyeh krajowych jako też w sa- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Centr. Biuro Ogłoszeń 


Lwów, Kopernika Il. 
ZAKŁAD 


artyst.-rzeźbiargki i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeźbiarza, 


przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przecznioy między fabryką cygar a Dslay- 
mi młynami, do domu własnego, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
bndowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo- 
ty artystyczno - rzeźbiarskie w  mariknrzó, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów. 
kościołów i mieszkań prywatnych ps 06naoh 
najamiarkewańszych. 351(80-60) 


e £ I Ogniotrwałe żelazne 
EJ KASETY 


szrnbowaniem uraz nowe 
używene ogniotrwałe 


¿K ASY 
prasy do kopjowania 


najtańsze u 


S. BERGER A 


Wien, Braunerstrasse 10. 
Katalogi darmo | opłatnie. 


w”1:z ĆL 


Kerneubargski proszek  speływ. 

dla zwierząt: keni, bydła rogzojo | 
dla owiee. Od 40 lat z największym 
skuńkiem nżywany przeciw : Jadłe-watrę- 
tewi I złomn „„awłeniu. Dla krów zaś, 


dla powiększenia ności mieka. 
Pudełko 70 cnt., a 7 35 cnt. 
Należy zwracać uwagę na kę KB 
ohrenną i żądać wyraźnie: Kermen 

ger Vieh-NARr-Pułver. Dovsać można 
w aptekach i drognerjach. Główny 
skład: Frasz jeh. Kwi e. k. naatr. 
| k. Rumażcki Gcotaiwea. 


Kernecbarg pod Wiedniem. 159 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 3-giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L 24. 


Parter. 6(*18 7) 


Motor parowy 


stojący, o sile trzech koni, w do 
brym stanie, konstrukcji Lassappela 
z Paryża, do sprzedania. 


Wiadomość u Braci Kossobuckich. 
w fabryce wyrobów śŚlusarsko-budo- 
wlanych w Krakowie 637(4 10) 


DOML 


o dwóch frontach 


przy ulicy Łobzowskiej, l. 2, 
z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Pośrednictwo wykluczone. Wia 


domość na miejscu. 
64*(3 6) 


KAMIENICA © 


piętrowa z ogrodem, przy mieście Krakowie 
położona, jest do sprzedania, za lopłaią 6 
tysięcy złr. Zgłoszenia w handlu W-go 
MIKI, KRAKÓW, RYNHK.  376(4-4) 


BULIONŃ 


wyrobu 
| Kazimiery Matezyńskiej. 
IZ ptactwa ...... 10— zdr. kilo 


Nr. 00 z trudami . . 750 „ p» 
Nr. I. przedni.. «. 6505 , 
Nr. II. doskonały .. 550 „ , 


Ekstrakt mięsny po 70 cnt. sloik' 


Bryndza górska 
faska 6 kilowa złr. 2 29, 
Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Breeżany.  602(7-12) 


, Na żądamie gratis świadectwa lekarzy 
pierwszorzednych szpitali, obywateli naj- 
wybituiejszych w kraju i na jnowincji. 


F 
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GRABOWNICA 


Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych 


„PRZĄDKA" 


g I-wsze GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 
tej dle ! 
„ krajowego przemysłu tkackiego 


w Erosnie. 


Najwiekszy i jedyny skład czysto Inianych płócien korczyńskich, 

od najgrubszych pólbielonych dgoh na Ścierki, sienniki, ma- 

glowniki, płótna średniej grnbości na koszule i kalesony, płótna bez 
szwu na prześcieradla, najcieńsze weby. 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, garui- 

tury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firauki, 
płótna na filtry, siatki do chmielu i t. p- 


Składy główne: 
We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa handlowego. 
ką W Krośnie we wlasnym skladzie. 
Składy komiso we: 
R W Tarnopolu u W. Michalewskiego. 


d 
3 


o 
N 


W Przemyślu w bazarze u M. Zyblikiewicza. 
W Rzeszowie u A. Borówki. 

W Czerniowcach u L. Schneida. 

W Tarnowie u 0. Foerstera. 


Cenniki i próbki rozsyła się franco. 


__ DYREKCJA. 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 


Pora kąpislowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, l dzieli 
się na trzy okresy, tj I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 
czerwca do 20 sierpnia, III. od 20 sierpnia do 20 wrzesnia. 
W I. i III. okresie mieszkania w domach, będących właśnością 
Zakładu, o !/, część tańsze. 0d taksy zdrojowej uwolnieni być 
mogą tylko w L i III. okresie ubodzy, zaopatrzeni w świadectwo 
ubóstwa, przez odnośne c. k. Starostwo stwierdzone: 

2 restauracje, muzyka zakładowa. sklepy, piekarnia, Tześnia itp, 
w Zakładzie. — Stacja „RYMANÓW“ c. k. kolei państwowej 
odległa od Zakładu o 8 kilometrów, — poczta, telegrafi apteka 
w miejscu. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. JÓZEF DUKIET £% prseMyśla, 
oprócz niego ordynują i inni lekarze. — Zakład rozsyłs WODĘ 
MINERALNĄ, ze wszystkich 3 Źródeł, która na każde zamówienie 
bywa Świeżo napełnianą, — SÓL LECZNICZĄ do kąpieli È do u- 
żytku wewnętrznego, tudzież ŁUG BROMOWO-JODOWI. 

Wszelkich ob aśnień ndziela i broszurki rozsyła 
DYREKCJA 


Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 
zn O ER 


~ NT SPE $* 


612(4.104) 


INMAOCWTIAH AAOHAM 


= ~ 


j wszelkich wyrobów 


RYMARSKO - SIODLARSKICH 
sE 


Stacja kolei państwowej Sanok; telegramy Brzozow. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


„żądają 


płaca 


płacą żądają plaen | żądają k Podądrza 
złr. IE 3 K jacki ń akowa lub Podgorza. 
7 ś , "i, 4 rÁ - 4 złr. ct. | złr. cl ru C. k. austrjackie koleje państwowe. Przyjazd do Kr g 
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